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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCJALTEM. 

WIECZORNY l·LUSTROWANY. 
wychodzi codziennie 
o godz. 6-ej wiecz. 

eona 'IO aroszy 
Rok VII. ' l.ólll. PIĄTEK, 25 PAŻDZIERNIKA 1929 R. 

uc·e_,·zka 7 więźn·ów 
z wiczi~nio przg uli€U Hoperniko 

!Jr•e• · flilfla noiv 6oroDJoli otDJór 
DJ sufiiie ieli, a u6ieele; noiv s6ieali 

> . Wielka obława policyjna dała rezultaty · c: 
Łódź, . 25 października. 

Ubfegłef nocy około i. 1-ej ·w władze 
.zostały zaalarmowane 
NIEZWYKLE śMIALĄ UCIECZKĄ 

SIEDMIU WIĘżNióW 
s włędenia przy uL Kopernika. 

W obszernym gmachu więziemiym w 
fednej z cel nn czwartem piętrze siedżia 
Io Od pewnego czasu 12 aresztantów, 
znajdujących się jeszcze pod śledztwem. 

Pięciu z pośród 12-tki w ostatniej chwili 
ZREZYGNOWAŁO Z UCIECZKI 

natomiast siedmiu innych z . łatwąś'ci4 
dostało się na dach więzienia stamtąd 

przeszło na dach sąsiedniej posesji i 
SPUśCILO SIĘ PO LINKACH NA 

ULICĘ. 

Ucieczkę aresztantów już po kilku 

minutach stwierdził jeden z dozorców. uciekinierów przyłapano w bramach 
Zaalarmował on natychmiast naczelnika ·domów, znajdujących się w pobliżu włę­

więzienia, który z kolei zwrócił się do zienia. Nie stawili oni żadnego oporu po 

policji. Na ul. Kopernika szybko zjechało Iicjaatom, którzy odstawili ich z powro 

kilka oddziałów policji mund1Uowe~ Za tem do więzienia. Poszukiwania dwucla 
rząJzono natychmiast pozostałych zbiegów trwają do tej pary 

OBŁAWĘ W CAŁEJ DZIELNICY, i narazie nie przyniosły żadnych rezul. 

która trwała do rana. Pięciu z pośród tatów. ' 

Byli to wszyscy zawodowi zładzieje, kt6 s b e 'LF • 
:E~ł:~s~~w; amo ó1stwo maturzyst111 
kiś af~;i;;y L~

0

:;h~=b fltóra Die rnoela DJJJje,;liot no studja 
przy p0mocy których.!~ od dłaższ~ • Owln-:lo •I«: w cbusikc 
czasu po n~h wy~i1a11• otwór w nfi. I wgskoczgla z okno 2·do pt-:ira. 
cle. Rzecz ctekawa, ze nikt ze 1łutby . . . . . . . . . . . . 
więziennej nie zauważył co się' ·świ--' Lódt, 25 patdiz1ęrnlk". rodz1ców. ·by gtlz1ekolw1ek wYstarah się I lokatorzy domu, którzy przemeśli ją do 

• . ' · : ~ · 17-letnta-Wiera Agizinówna; zamiesz_ . o pieniądze na jej wYjazd i groziła, ie sieni i zaalarmowali pogotowie. W tym 
Ubiegłei nocy aresztantom udało aię kala przy ulicy Ogrodowej . ~; w' ubieg- jeżeli będzie musiała pozostać w Łodzi, czasie matka Wiery w.ajdowała się u je-

wreszcie wybić otw6r na dach, p~ez lym roku ukoń'czyla w Łodizi gimnazjum. nie prizeżyje tego ciosu. . dnej ze SwYCh sąsiadek. Powiedziano jej 

który mogli Już wydostać się aa wolność Obdarzona w ostatnich dniach opanowala dziew- tam, o. samobójs~ie jalkiej~ dzle'?fczyny, 
TriepoS'lJolitemi zdoltto~ciami., czyne lecz meszczęśliwe1 kobiecie am przez 

mar.zyła o wYższych studiach i koniecz- si.lna depresja. myśl nie. pr~esuo,. te to ch_o~ztlo o fe! 
N J k 25 Źd · ·~- · h · ł · h ć · Rod · . córkę. Siedziała więc spokoJnie u sąsiad 

,CYW'f or ! pa .z1em1Ka. n!e c c1~ ~ wYJec a zagraimcę. . . z1ce WczoraJ, ~dy powróciła do domu w go- k' · d · k'lk t · t h """ 
W dniu wc.zorar.;izym "'!' Melks~u n·a me mogh Jednak nawet myśleć o 1erdal- dzinach przedwieczornych, nie zastała 'l i opiero po I unas u i:nmu ~c ' e.iuy 

sfąa>ił po<lczas prac gónuczych ruezwy- szej edukacji z powodu braku środków nikogo. Zrzucila z siebie palto i beret po~racafa do dOf!lU zauiw~zyta, Jak s~m: 
kle tragiczny wy.padek. Robotnicy po materjalnych W ostatnich czasach źle I · l f h tk · ćt • ' t~nusze P?~otowia wnosih do kare1lki je1 

. 
1
. ·111 __ • ł .t.....t: • • • • • wYCiąginę a z sza Y c us ę, owm~a się corkę. Ag1zmowa z przeraźliwym krzy-

pracy us1ed ~ do pos1n~u 1 po Or..1u pacz: 1m Slę powodz!ło i. ze SwYCh ~kromnych nią, a nast~pnie otworzyla okno i kiem runęła na ziemię tracąc przytom-
kę z dynalllltem za stół. W · pewneii zarobków musieli Jeszcze wspierać star- , . ść p t i 'tl · i • • 

dhwili ws'kutek uderzenia cała paczka szego syna, studjującego w Warszawie. z wysokosci 2 metra wyskoczyła 1ttJ no . ogo owe ocu~ o Ją J przemos.o 

dynamilbu elks,plodowała, rouywa,jąc 4 Wiera nie mogla jednak pogodzić sle bruk uliczny. _ do domu. 

siedzą.cycih przy niej roboifiniBc6W'. z losem. Domagała się kategorycznie od Samobójczynią zajęli się natychmiast 17-letn!a samobójczym! fak ustaJił le-
. ; ' . I „ ' . . . • ~ ' 'IO ~ • ', • • ' 

Warszawianka ~własną piersią 
karz, doznała bardzo ctętldch uszkodze~ 
cielesnych. Przewieziono ją do szpitala, 
gdtzle - - -

walczy ze ~miercia. . 

.:. .1 I d I . Pożar w fa bryce 
DONarrn1 o trsv Dl a e "'" • Niezwykły wypadek Łódź, 25 październi~a. 
-------------• W Warszawskim Ogrodzie ZOO!Ogicznym. . Dziś o godzi:nie 9-tej rano wy~cht po zar w fabryce fmny: ~wiattowsk1, Kon i 

Warszawski korespondent „Expres- terynarji orzekł, że pojawi'enia się mleka TRZY MŁODE LEWKI. Brener przy ulicy Karola 17. Ogień roz-
su ... (B) telefonuje: u lwicy należy oczekiwać najwcześniej Panowie opuścili pokój, pozostawia- szerzał się bardzo szybko i móg~by wY-

Warszawa Jest pod wratenłem nie· za dwa dni. Tymczasem małe lewki nie jąc p. dr. P. w towarzystwie lwiątek i rządzić duże sz:kody, Rdyby sami robot-
zwykle 

1 
mogły jeść nic innego i z głodu żony dozorcy. . nicy natychmiast się nie zajęli gaszeniem 

SENSĄ~YJNEJ IDSTORTI, • MOGŁY STRACIC ŻVClf. I stał się fakt jedyny w historii! pożaru. 
jaka miała m1e1sce w ogrodzie zoołogtcz Ody na ulicę Karola zjechała straż o-
nyin. Dziś 0 2odz. 5 nad ranem wśród Sytuacja stawała się prawdziwie kry WARSZAWIANKA WLASNĄ PIERSIĄ giniowa, pożar byil już prawie ca~kowicie 
personelu ogrodu zootogicznesto na Pra- tyczna, gdyż nowonarodzone ... lwiątka NAKARMIŁA LWIE POTOMSTWO. ugaszony. Straty niez,naczne. 

~e2~~~~w~~m~~b b~y~wWoom~~~~~zg~~--------•••••••••------~--~ 
WSPANIALA LWICA „SYLWJA" Nagle dr. Żabińskiemu wpadł do głowy 

za chwilę po raz dru~I zostanie matką. niezwykle oryginalny pomysł. Zatelefo-1rodzlanln 'Nrio~11ńn~DJal 
zaalarmowany dyrektor 02rodu dr. ża- nował on do znajomej swojej, dr. P., któ .N .,,N iii 'IP 

biński wstał z łóżka, otulił się paltem i ra przed trzema tygodniami powiła syn- _. gO OOO do IPO 0,,.. 
pobiegł ku pawilonowi drapieżników, ka. Przedstawiwszy dr. P. priez telefon . .J • · Il~ r W 
gdzie zastał wspaniałą ,,Sylwję•• wijącą całą sprawę, zapytał: 0 

:Warszawski. kQrespQDdeat ,,hpres- Oskarżona ~akrotni~ była już karana 

5ię w bólach porodowych, a po chwili _ CZV MOŻ.EMY LICZYC NA PA- su (B) tel~fonu1e: . •• tym razem Jednak ~padł !Y"O~ nie~ 
nbok niej czołscały się NI POMO~? .... W~aJSzy „Wt:e~ Ł6~ do- kle s~y, sJtazu1ący Bi!-n~ownę na 

TRZY MALUTKIE LWIĄ TKA. '-'' . QlóSI Jtu; o s~YJDeJ ~praWJe, ~~- 3 łata więzten.Ia z pozbaw1emem praw. 

Kręcąc SiJ: pO betonowej podłodze --: Za chwtlę. b~dę w ogrodzie -:-- trywaneJ w dniu wczor~Jszym w. sądzie J Chacakterystycznem jest, że poszkodo-
smkały one piersi matczynej, Jednakie brzmiała odpowiedz energicznej nlłew1a I okręgowym wars~awskt!D. in:z~c1~ko ~ wany przemysłowiec nie wniósł powódz 

daremnie, gdyż jak dr Żabiński stwier- sty. ~OWeJ. prostytutc~ nie1akte1 .Bi~ero- twa cywilnego o zwrot skrad'z.icnej su­
d:rił piękna .,Sylwia" Po upływie pół gódziny p· dr. P. zja- W21le, ktora przed kilku tygodnianu my, chociaż była możliwaść wyegzckwo 

NI'f Ml ALA ZUPEŁNIE POKARMU. wiła się w ogrodzie zool02icznym, ~dzie SKR.A.DLA BAWIĄCEMU U SIEBIE wania części jej, gdyż Bitner posiad.a 

Wśród personelu zapa11uwała konster- natychmiast przyprowadzono jej do kan: PRZEMYSŁOWCOWI LóDZKIEMU P. piękne mieszkanie. 
nacja. Wezwany telefonicznie lekarz we celarji WŁADYSLA WOWI 'J. 30.000 DOL. 
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Dzti rewelacyjna 
Drellltera! 

Ddi rewelacyjna 
Dltlllitrłl !· 

Ptanvsn DOlskl UllGlllltn ze łllłGWGlft 
' wg. scen. Ferd. Goetla, reżyserji J. Leytesa. D:a111at trzech serc na tle wojny polsko- rosyjskiej p. t. 
· ; ' r t " · ··~ 

ff 
._- )! r .,.. .„ r t 

·-' -;,- ~ · W 101. al6wnycll: lnlrlal •llY•f6w 1tolsklch · -- ' ,_ ..r v- ,· ~ . ~ 
. Iii \ I ;" 

Irena Gawccka, Mari• Gorczyliska, 3•1 Kobusz, Władysław Walter1 inni 

------~-------------------~--------~----~--------------------------------~--~--~--~~-:--:--lluntarja mulYuna w wykonaniu ork:Htry ood ~vr. u. R. Kantora ural zuuoło Uóralneuo ood dJr. n. THdora RY~~ra -
Passe partout i bilety ulgowe nie ważne. Pocz~tet seansów o godz. 4-ej po poł., ost. 10.10 wiec:i. 

, UWAGA: Przebój ten demonstrowany jednocze~nie w Łodzi i w dwóch najwi~kszych kinoteatrach w Warszawie 

i ~ · • I h "\C>'dniaitnv ·i · · · · 
!I O Dl SZe „0€ ł'ODU 00 dzlennik6:r::k:,7i::~::.~! 

usiłuje srf!fio6ilitoDJot f( ofigdnq instuiut;j~ :e~~g;~~żena~~~~c~:~2~~i::J !~j~~d~ 
Rewelo~gjna kslqżlca 0 dzlalalnoit:I pollcłi car•kleJ Niemiec, a .obecnie stanowia.?e~o cześć Konga belgtiskfego, roobył s1e na czyn 
. Ostatni szef departamentu policji car wiedliwości i na burmistrza Petersbur-1 a Wasiljew dodaje: „Było to prawdzl- nielada. 

sk1e~o ~ząd~t, p. A. T. Wasiliew, wydał ga. wym cudem, że Komlsarowł udało się Oto od n\epanii~tnych czasów pano-
w _n1.em1eck.ui:i Ję.zy~u k~i~żkę o działał- Wspólłlicy. sprawczyni zamachu na tel! str~szllwy ładu.nek unl~szkodliwić ! wał w' królestwie Ruamdv przesąd za-
nosc1 carsk1eJ ~a.JneJ po.hcj1.. . M~ksymowsk1ego c~ekali na ull~y. Spa źesmy wsz~scy me zostah w kawalk1 bobonny przestrzegany ściśle przez 

. Po?zątkl JeJ _upatruie JUt z11: Piotra daJący r~wołwer mia! być dla mch do- porozryWam": .. . . władcó~· te 0 kraju ·że dvbv król 
W1elk1ego w dz1ele kanclerza B1rona, z wodem, ze zamach się udał, a w pqe- Bardzo bhskiem prowokaC]l 1est m- Ruamdy wyd~Jił s·ę P-oza :ranice swej 
którego w 19 wieku powstał slawny kananiu, 1;e wtedy na miejsce posoleszą ne dzieło ochrany, którem się p. Wasil- 1• ł 1 ek l · d 
„Trzeci oddział", a z niego wyłonił s:ę obaj wymienieni dv(Tnitarze, mieli zająć jew chwali. Byt to mianowicie si>łsek na 5~0 icy, a zw aszcza prz . roczv sąsie -
korpus żandarmerii i „Ochrana". _ · odpowiednie stanowiska i dokonać na życie cara, uknuty przez rewolucJon!stę nią rzekę, to czeka. f!O śmierć niechybna. 

Działalność tej ostatniej p. Wasiliew nich zamachu. Sletowa. Tymc:zasem d.z1slejszy kr~l Ruamdy, 
stara się przedstawić jak najkorzystniej, Wraz z generałem Kurłowem, Wa- Spisk<>wcy przybyli do Petersbur~a. lekc~waząc sob!e zwyczaj 1 .Przesą~y 
zaprzeczając między innemi, jakoby o- siljew udał się natychmiast do zarządu poprzebierali się za dorożkarzy i staral: od'W1ecz.ne, przyJąil zaproszen1e belgIJ­
chrana prowadziła roboty prowokator- więziennego, ~dzie był już minister spra sie dokładnie dowiedtleć o WYJazdach skiego gubernatora swego tervtorjum, 
skie. wledliwoścl i burmistrz, wraz z kilku in cara na miasto. Pomtędzy nimi jednak p. Poscaux, przeplynął zakazana rzekę 

Przeczy temu jednak jeg-o własne nymi dygnitarzami· Rewolucjonistka u- byl konfident ochrany, który dał zr.ać i uczestniczył w .uroczystościach i ban­
twierdzenie· Przytacza mianowicie fakt, par cf e nie chciała wYmienlć swe20 na- przełożonym wt ad ront. ki ecie, wydanych na je~rn cześć przez 
że jednej z agentek ochrany w obozie zwiska, twierdząc szyderczo, że ocikry- Gen Kurłow, po dłuższej rozwadze, gubernatora, poczem wrócił zdrów, we-
rewolucjonlstów, studentce, p. Suczen- cie jego jest zadaniem władz. ... nie kazał spiskowców aresztować, lecz sól i dumny z zaszczytu do swei stolicy . 
ko. organizacja ta poleciła imieniem re- Jan Kurłow zarządził rewizję osobi- polecił ostrzec ich przez sweg-o męża za Czarni poddani jego królewskiej mo­
wolu·cionistów rzucić ~ie~zkodliwą bom stą, lee~ drobna. ttw.aga. aresztowanej ufania, te policja ma ich na oku, by le- ści wprost nie mogą zrozumieć. jak to 
bę na ~ubernatora minsk1ęgo, gen. Kur- wzbudz1fa l_>ode1rzenie, ze ma ona na pleJ uciekli zagranicę. Miało to. na celu sję staro i z zabobonnym strachem spo­
łOwa. 1''•; · sobie matenały wybuchowe. Wobec te- wyśledzenie reszty otganlz~cJ1, która g!ądają na swego władce uważa· 0 

Chociaz książka ma wyraźny cel go kilku policjantów przytrzymaf o i3! za w razie arentowania fałszywych dorot raczej z.a ducha niż za ·żywev.:da.~zl~-
oczyszczenła pamlecl teJ ohydnej or2a- ręce i za nogi, oodczas gdy ptk. Kom1sa- karzy. moidaby wyslać Innych wyko- wieka ' 
nizacif, nie mniej zawiera ciekawe szczc row, który ongiś służył w artylerji, prze nawców zamachu. · 
góły. szukał ąresztowa.ną. Przy czytatJ.iU książki Waslljewa, po 

Opowiada np. Wasiljew, jak to z pod I rzeczywiście znalazł w gorsecie ta mimo cafsrch Jego usiłowań oczyszcze- '9 J 
niesienia strzępów papieru, wyrzuca- ką ilość dynamitu, że wystarczyłaby na nia pamięci ochrany, az dreszcz przej- ;,aeJFVO la 
nych przez nieznanego przechodnia, pe- wysadzenie w powietrze całego domu, muje na myśl co to były za czasy. ai~źnio111 .., ~aut::mine 
wien agent ochrany wpadł na ślad nie- Do Havm przybył w tych dniach pa-
bezpiecznej organizacji. p. • ' k 4 I rowiec „Perou", który przywiózt z Qu-

Inny agent zauważył, że podejrzany 1et1• OD11ro er yany 33 więźniów, oskarżonych o rewol-
osobnik odbywa częste przechadzki po tę 1 morderstwa. 
parkach publioz~ych, z czego w~nio- wgłopuje pasażerów na .&ap„" Ofiarą buntu więźn1'ów padł dyrektor skowat, ze musi pracować nad truiące- " • ~ 
mi chemikaljami, wskutek czego odczu- Od czasu, jak Stany Zjednoczone o- kańskim, · w razlt w)'lkrycia przez połi- 'Więzienia w Cayenne, Jean Gelmont. 
wa większą potrzebę świeżego powie- graniczyły napfyw emigracji europ.ej- cję takiego pasazera. Napróżno przeż Wraz z więźniami przywieziouo rów­
trza. Otóż z domysfu tego wynikło wy- skiej na swoje terytorjum, na okrętach, dfugi czas starano się \VYnaleić skutecz- nież do Europy młodą kobietę, Adricn­
krycie fabryki bomb i składu materia- odchodzących do Ameryki wzmogta się nv środek przeciw szmuglowi ludzi, aż ne Semin, służącą Oehrivnt'a, oskarżon::i 
łów wybuchowych. ogromnie liczba „pasażerów na gapę", dopiero teraz znaleziono go dzięki pomy- 0 to, że działając w porozumieniu z więź-

któ k · · kt d h t t ś · f k · j 6 t t niami otruta swego chlebodawcę. Do najbardziej wstrząsających prze- rz.Y u rywaJąc się w s a ac . owa- s owo c1 ?n ~JO~ar uisz w owarzys wa Zesłańców przewieziono samochoden1 
żyć swoich, autor zalicza zamordowanie rów i zapasach węgla V.: ten sposob od- „Lloyd Tnestmo . 
dyrektora więzienia Maksymowski~-0. bywają podróż zaoceamczmą. Oto UŻy\Va się tam psów policyj11ych, do więzienia w ttawrze, stamtąd · zaś do 
Pewnego wieczora zjawiła się miano- Przeważnie nie są to wcale biedacy. które oprowadza się, przed odejściem ~ą~~t~~· gdzie w grudniu stanął przed 
wicie jakaś kobieta w głównym zarzą- Płacą oni rtleraz ogromne sumy agentom każdego paro,vea, po wszystkich jego Rząd francuski poniesie olbrzymie ko 
dzie więziennym i poprosUa 0 audiencję za dostanie się na okręt, a opłaty te czę- zakątkach, szty przewiezienia pr.::eszfo stu świad-
u Maksymowskiego. Zaledwie jednak sto przeV:'yższają kilkakrotnie cenę biletu Eksperyment ten wprowadzono już ków z Cayenne, ponieważ ludność tam-
Maksymowski wszedł do poczekalni, pierwszeJ klasy. jako reguJę na podstawie rezultatów zu- tejsza jest tak roziwryczona, że zacho-
kiedy nieznajoma strzeliła do nie20 k!I- To przemytnictwo ludzi rozwinęło sie pelnie zadowalających, przedsięwziętych dzi obawa walk ulicznych. 
kOkrotnłe z rewolweru i raniła go śmier sz<:zególnie silnie w portach włoskich w niedawnQ t psem wilkiem, nazywającym •!~~FMl!"!._!'*~'~jo)~~!!~~~~!!!~~ 
teinie. Genui, Trieście, i Neapolu, gdzie istnieją- się .. Rex''. -

Sprawczyni zamachu próbowała na- ce organizacje przemytnicze każą sobie Od tegó czasu „Rex" został óficjal-
tychmiast wyrzucić rewolwer przez o- płacić nieraz po 20 i 30 tysięcy U.rów od nie urzędnikiem Lloyd'a i zdarza mu 
kno na ulicę, w czem przeszkodził jej o- osoby. się, że wysadza na ląd po 12 „pasażerów 
becny przypadkowo przy zamachu pe- Towarzystwom okrętowYtn te pnk- na gapę" z odchodzącego do Baltimore 
wien urzędnik, nie wiedząc, że w ten l tyiki przynoszą podwójną szkodę. Nai- parowca. 
sposób udaremnił dwa inne waźnie]sze . pierw: jako straty na bHetach, a powtó- Oónosza,e o tem, or'!an teglarstwa 
zamachy, mianowicie na ministra spra-' re, jako · narażanie się władzom amery- anglelsk!egó „Sblpplng Oazette" P'()Wia-

• „ 

da, że wielkie towarzystwa żeglarskie 
Anglji, którym również ba~dzo dolega ta 
plaga, postanowiły pójść za przykladem 
włoskim. tak, że wkrótce tresowane wil­
ki i dobermany odbywać będą kontrolę 
kaide!(o parowca, gotu;ącego się do 
wyprawy ta Oce:.tn. 

• 
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Nędza mieszkaniowa w cyfrach 
Nieprawdopodobny stosunek przyrostu mieszkań 
do przyrostu ludności. - Mieszkania jednoizbowe 
stanowią w Lodzi 59,7 proc. ilości mieszkań. 

mimo wykończi~nia całego szeregu no- 59,7 procent 01rólnei ilości mieszkań. naturalny wyniósł 5831, TJrzyrost narJly- -·· Na rynku młes~kaniowym w Łodzi, I i pralnią t sypialnią stanowia. w Łodzi mieszkalnych wyniósł 716, przyrost zaś 

wych domów mieszkalnych podczas gdy we Wrocławiu nieznacznie wowy - 17998. W roku 1925 przyrost 
w dalszym ciagu panuje kryzys i to w przekraczają one zaledwie 16'procent. izb mieszkalnych wyniósł - 745, przy· . . -.d 

formie 1fadal bardzo ostrej. . Podobnie sytuacja wygląda, gdy cho- rost zaś naturalny 6786, orzyrost naply- - Z!l każdym razem, gdy cie w1 ze, 
Przyznać Jednak trzeba, że w ciągu dzi o większe mies~kania. Podczas, gdy wowy - 19621. Wreszcie w roki} 1928 jesteś p1ęknlejsza„. 

ostatnich trzech lat, mimo tego kryzysu dwuizbowe mieszkania stanowią w Łodzi 71rzyrost izb mieszkalnych wymósl - - tteinryk ml to samo mówił." 
~aszra pewna zmi~na na lepsze, niestety 19,9 proc ogólnej Hości mieszkań, to we 1411, natomiast 11rzyrost naturalny - - On zawsze mówU głupstwa.„ 
Jednak w r>raktyce bez większego z.na- Wrocławiu stano·wią one 34,2 procent. 5784 a przyrost napływowy - 13974. Cy •••••••••••••-
czenia. . Odsetek mieszikań jednoizbowych, fry te mówia same za skbte... 12 f 1. flJ 

O ile bowiem przed trzema laty wo- który jest najlel)Szym wykladnikiem ne- Wieloletni zastój w dziedzinie btrdow- ;, V HO ID.O 
g~le nie było można w Łodzi wolnych.I dzy mieszkaniowej, jest najwlekszy w nictwa mieszkalnego spowodował ogro- . ,_

011
•
0

e_ 
mieszkań dostać nawet na lekarstwó, o 

1
1 Łodzi nawet w porównaniu z innemi mj.a., mne i niewiarygodne wprost przeludnle- ff „ ff 

tyle teraz wPrawdzie można je znaleźć, stami polski·emi. I ta.ik podczas, gdy u nie mies·zkań, zwłaszcza. miesz.kań Jedno. 
ale za.„ gmbe, niekiedy za, bardzo gru- nas mieszkań jednoizbowych jest 59,7 izbowych, zamieszkiwanych przez robo- Jak to jest W Łodzi 
be dolary. Oczywiście, ludzi, których proc., to w Częstochowie mieszkania tej tników. · k K h d 
stać na kilh.setdolarowy wydatek jest stanowią 49,5 proc., Lublinie - 47,5, w I Spis ludności w r. 1921 wykazał na- l /Q - w opon a zo 
teraz bardzo mało, nic więc dziwnego, że Kielcach - 45,0, Kaliszu 48,8, ,Warsia-1 przytkład, że w Łodzi istnieje Łódź, 23 października. 
ruch na giełdzie mieszkaniowej jest nlk- wi·e 39,2, Piotrkowie - 38,3 i t. d. blisko 10,000 mieszkań jednoizbowych z Przed kilkoma miesiacami obil}tla 
fy I nie wykazuje większych wahań. Lek Jeszcze gorzej wypada ten stosunek ~estością zamieszkani.a 6 lub wiecej osób prasę łódzką wiadomość o pewnej spra­
kie odprężenie jest zatem w praktyce bez w porównaniu z miastami b. zaboru pru- na izbe. wie, jaka odbyla się w łódzkim sa,dtie 
znaczenia gidyż zarówno dla mas jak i skiego, gdzie wa'runki mieszkaniowe są Ponieważ od tego czasu kryzys budow- grodzkim. Była to sprawa 

0 
zabójstwo 

inteligencji pracującej - kupno miesz- daleko lepsze. W OrUJdziądzu jest bo- lany się pogłębił a w międzyczasie uja- _ kota. 
kania jest 11 utai. taka, niemozltwościq, wiem tylko 3,8 proc. mi·eszkań jednof.zbo- wnił się również silny naplyw ludności Mianowicie _ pewna łódzka obywa­
iak kupno całej„. kamienicy. wych, w Toruniu 5,3 proc„ Bydgoszczy ooszwkującej pracy - łatwo sobie wyo- telka podala do sądu sąsiada swego za 

Walka o dach n~d głową jest więc w - 4,3 proc„ a w Poznaniu - 10,9 pro- brazić w jakim stopniu stan ten jeszcze to, że ,,dla kawału" wziął on iei ma;łego 
dalsz~ m ciągu kwestją życia i śmierci, cent. bardziej się pogorszył. Wszystkie te cy-
zwłaszcza wśród sfer najbiedniejszych, Mimo wybudowania w ciągu ostat- fry w sposól7 w·yrazisty odsłaniają kuli- kot'ka na trzecie Piętro kamienicy i 
gdzie wskutek fatalnych warunków mie-1 nich lat szeregu nowych domów miesz- sy tej tragicznej prawdy, jaką jest nędz~ .umyślnie zepchnął go stamtad na bruk 
szd<:anfowych grasuje gruźlica, powodu- kalnych, mieszkaniowa w Łodzi. Mimowoli rodzi podwórka„. 
jąc wzrost i tak już wielkiej śmiertelno- ruch budowlany jest wciqż Jeszcze nikly się więc pytanie do czego dojdziemy je- Kociak, oczywiście, zabił sie a wła­
ści. i w żadnym stosunku nie 11ozostaje do szcze za kilka lat, Jeżeli w mi(fdzyczasle ścicielka uzyskała w sadzie satvsfak :~ję 

Nędzę mieszkaniową w Łodzi dosko- zwickszaiących si.c stale potrzeb wiel- of!.ólna sytuacja .f!.osvodarcza rde czlegnie w P.Ostaci wyroku, skazującego sympa-
nale ilustruje cyframi nowa, niezwykle kief!o ośrodka 71rzemyslowego. rto tef!.o stopnia zmianie na lepsze, że po- tycznego „morderc~" na kilka<lziesi~t 
ciekawa publikacja naczelnika E. Rosse- Również i ten stosunek ilustruje nailepiej zwoli na uruchomienie budownictwa młe- złotych grzywny.,. 
ta cyfry które przytacza w swej pracy p. szkalnego w takich rozmiarach, które I nic ... 

'fJ, n. , Łódź - miasto 11racy", Ross~t. zaspokoiłyby najniezbęd·niejsze w tej Drobna, w gruncie rze~zv. sprawa., 
W publikacji tej specjalny rozdział po- W roku 1923 przyrost nowych izb dziedzinie potrzeby. świadcząca jedynie nader wvmownie 
święca p. Rosset sprawie mieszkaniowej. Ut.ibD.www&ii'.aiiiEllMiill' .'.Sii·~ tt:aiiliSldiiWWWJtWLfi!łli&WlE'Jii&&W.H&&&W o „dowcipie" osobnika, którv dla „ka-
Na specjalns podkt'eślenie zasługują tu wału" zabija niewinne zwierzatko„ 
przedewszystkiem cyfry, ilustrujące sto- aJo.,.no 111:.'łlr,,.,elo~_ Ino Chodzilo tylko o - kotka. wraściwie 
sunki mieszl;aniowe w Łodzi w porówna- 1' „ 1'911 & ~m więc - poco wogóle pisać o tej spra-
niu naprzyklad z Wroclawiem, kt6ry po- . IMnolA'l!l~1!.,. s-•a* ,. enrnlon pr•ed S69dem wie? 
siada taką sama. ilość mieszkańców. 4lW łlłlAlfł 1'„ ifl lV \'.P' a ~ ~ Ale tet 0 n~c irnnego, jak 

0 
kotka cho-

Otóż według- spisu z dnia 30.IX.1921 r. · Łódź, 25 października. I mężczyznę, którego przewieziono do dziło w sprawie, która obecnie obiegła 
Łódź liczyła 110557 mieszkań, w tej licz- O godzinie 11-ej w nocy posterunek sz.piiala. Po kilkumies i ęcznej kuracji po- wszystkie niemal większe g-azetv Danji. 

bie 108202 zamieszkanych. policjli w Koluszkach otrzymał wiado- wrócił do 7.drow:ia i z1badany przez wła- T k 
Na jedno zaś mieszkanie przypada mość 0 włamaniu do skfadów Bekera· dze oświadczył, że krytyczne~o wieczo yl~;i~ too:::~·sprawa~ 

średnio 5,4 osób. Tymczasem Wrocław, Złoczyńców spłoszono przy „robocie''. ru, gdy powracał najspokojniej w świe-
przy tej samej iloJci mieszkańców, li- Ody p. Beker, który spal w kantorze, cie do domu, był świadkiem pogoni poli- Na krawędzi dachu 15-Pietrowego 
czyil w tym samY'!11 okresie czasu 149,383 znajdującym się przy składzie, usłyszał cjantów za złodziejami i został ranny gmacJm. w Ko~erhad'~e miauczaq ~~ 
mieszkania, czyli na jedno rnfesz:kanie podejrzane szmery, zerwat się z łóżka i zabłąkaną kulą. , p~cihw1e .m~lenk kociak, k.~~re~o n!e-
przypada średnio 3,7 mies~kańca. z rewolwerem w ręku rzucił się na wła- Władze ruie daty jednak wiary jego w1ad(lmo Jakie ,.własne ct:o~1 vrzyw10-

Prawdziwą klęskę stanowi mywaczy. Nie zdołał on ich jednak ująć zeznaniom. Ponieważ okazało się, jż ów dly na t~'k ryzykowne ~ąei~ce. 
olbrzymia ilość małych. przeludnionych Złodzieje wyskoczyli oknem i skryli sic młodzieniec, Stanisław Matuszczak, był . Na ulicach zgromadz1Iy s1e tłumy 1~-

t niehyt!jenlcznych mieszkań. ciemnośdach nocnych. Policja poszuku- już karany za kradzieże, więc przypusz- dz1. Ruch zostal z~ham?wanv. Wresz~1e 
Tych jest w Łodzi najwięcej . .Tednoizbo- je zbiegłych złodziejaszków. p 0 kilkuna czano iż był on jednym z tych dwuch z głośinem poryk1wamem svren nadJe­
we mieszkanka. które są jednocześnie stu minutach natknęła się w pobliżu osobnlków. którzy nie usłuchali wezwa- ~bał wielki wóz straży ogniowej z r.u­
..!!!!!!I!!!!!~~:-=~~!!!!!~~~·~*''~"": 1 dworca kolejowego na jakic}lś dwuch o- n.ia i rzucili się do ucieczki, a więc i pra- chomą, ratowniczą drabiną, sięgającą 

i sobników. wdopodobnie sprawcą włamania u Be- da1c:hu d'rapacza. 
j - Ręce do góry! - zawołał jeden z kera. I Szybko poszły w gf>rę szczeble, wje­
. poliicjantów. w .czoraj Matusz.czak stanął przed są chał na nich strażak w hełmie błvsz,c-zą-

Tajemniczy osobnicy rmcili się do u- dem oskarżony o usiłowanie włamania. cym i z<lJął kociaka z dachu. 
cieczki i szybko skryli się w ciemno- Przewód sądowy nie ustalił jednak W Łodzi - jak widać - takie „ko­
ściach. Policjanci dali za nimi kilka strza jego współudziału w tej wyprawie, wo- cie" sprawy mają nieco innv przebieg„. 
tów. Jedna z kul ciężko zraniła jakiegoś bee czego uniewinniono go- Remus. 

Wgskoc:zulo z okno 
: 

1 
-, ~' ·, '.( • '" ' , „ ' ' ,' ';' •, , "" t ~~ I.' OJ o6aDJłe prsed n1~ieD1 

- Ile kosztuje kilo tych ryb?„. --~"mito"" r{l!r'· t'ao inoese1· ś(e 6ed•ie • ioa.-0 
••• 

- Osiem złotych, łaskawa pani.„ ... „'-'••aY ilW :IJ .,.. 
- Jakto? .. W gazetach czytałam, że Lódź, 25 paźd'Ziernika. tyś zawłnłł, i Ja nie Jestem bez winy.I Nie otworzyła mu. Ody mężowi uda 

ryby staniały!... 37-letni Zygmunt i 35-letnla Marjan- Ody przestaniesz pić, będzie uam Jesz· Io się wYważyć drzwi, przeratona kobie 
- Możliwe, ale my tu gazet nie czy- na Królowie, zamieszkali przy ulicy .Ma- cze dobrze ze sobą. ta szybko otworzyła okno t z wysOko· 

tamy... UnoweJ 9, nie byli szczęśliwem małżeń· Król nie chciał pozostać. Wyszedł z ścl pierwszego piętra skoczyła mt bruk. 

~·•••••••••••s•••••H•••••Nlr'"' stwem. Ciągle dochodziło pomiędzy ni- domu i do dnia wczorajszego nie dawał Doznała ona ciężkich uszkodzeń cie-
l I 1 mi do ostrych scysji i diejednokrotnie je- · żadnych znaków życia. Jesn.ycb. Wezwane pogotowie udzlelłło ! Lekarz-dentysta I . dna J druga stroną musiała się ucieka~ Wczoraj w południe, gdy Królowa by jej pomocy lekarskie). 

~ Panny Horowicz 11 do pomocy policji. •a sama w domu któraś z sąsiadek do· --1-------· : I Ostatnio pożycie małżonków jeszcze Uliosła jej że widziała na podwórzu feJ 
3 Cegielniana 25, I p. fr. i bardziej się pogorszyło. Kr?t coraz c~ę- męża. , !lrufe<lionłe • 
: ściej powracał do domu pi]any. W rue- • w dniu wczoraJszym przY %bteru ułłc }!Jaru-
• Ordynuje w godz. 9-1. • dzielę przepił zegarek, czego mu żona w - On Jest z?pełnie P1iany I grozi, że towlicza 1 Wsclt<>dnieJ zostal przejechany prze.i 
~ • 1 żad . sposób nie chciała przebaczyć panią teraz zabije! samochód ~5-le<tni Ml char Brodaty •. kUPiec Drzy-
fł • en • I byty z Wiednia. Doznał on ciężkich usz'".'>Odzeń 
~•o••• .... •••• ... MH ..... eeeoe Po grubszej awanturze Król uciekł z Królowa przeraziła się n e na tarty. clele:myeh. Wezwano doli DOZotowJe, które • 

domu i POJWrócił dopiero w poniedziałek Zatarasowała drzwi, postanawiając mtr dzieliło mu J>omoey lekarskiej. 
CZYTAJCIE 

„REPUBLIHE', 
po południu. Tym razem po nowej kłótni ża nie wpuścić do mieszkania. !J'tes poftqsoł dsłe~fto 
szybko spakował swe manatki i oświad· Po kliku minutach mąż począł słe do w . _._„. od 

6 
d 

· · · j · i J d · · • I bij ć >CZ'HliJ Jl'O 1>1.11U1U1nlu w J> w ~u omu l)rzy czyi zonie, ze uz w ęce o meJ me po- a • ulicy 28 puł>ku Strzek. Kan. 16, zostala ook~sana 
wróci - OTWÓRZ! - wolał - BO INA· przez PS>a f>.letnla Jadwiga Stw!entówna. Dziow-

.z t , bł ł u ólo a . CZEJ żLi:;- BĘDZIE z TOBĄ, cz:v·lłka ~znała clężklich obraiell. Posołqg •c· - os an - aga a go .,r w - 1 L. • clziellłe JOJ p~y lekarildeJ. 
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.. Duwód osobisty 
Władze, wydaj.ce dowody osobiale •• w nle­

l&da kłopocie, gdy ch1>dzi o wydanie dokumentu 
przedstawicielce pici piękne). 

• - ·-

Precz z nagością-
Ciórą mężczyźni! 

Jaka moda paiwie obecnie w va· 
l'ysk1ch teatrach rewiowych'/ 

Łodzianki uwazai• paszport za dokument, 
kt6ry otworzy im wrota do zam.Zp6Jścia, nic Paryż. w paździemiku. 
w~ dziwnego, że staraj• się 0 to aby lch ryso- Piękme, nagie kształty k-0biece jur! 
pia ł wygt,d wypadł faknaJkorzyslnieJ, coraz bradziei przestają cieszyć się po. 

Oto wchodzi do urzędu młoda, przystofna ło- I wodzen iem w pa:ryskkh teatrach rewio 
cłzlanka i prosi 0 wydanie dowodu osobislego. wych. Wiadomo już W()góle, że rewią w 

Między ni• a urzędnikiem, wydaj.cym pasz- PJerwszy lot znanego lotnika Espenlau ba .na skonstruowanym przez niego ra- do tyichczasowej swej formie zanika w 
porty, wywi•zuje się mniej więcej rozmowa treś- k1etowym samotocje - nie udał się. Lo' ten. m'1ał s'1ę ódbyć 22-~o b. m. w Dues- Paryżu coraz bardziej. 
d następufę.eel1 Id rf d · „ Ale nikt nie mógł dotychczas defini 

-De pani liczy sobie lat?.„ _pyta urzędnik, se o ie. Po czas startu zapaliło sfę od strzału pierwszej rakiety lewe sk~zy- tywnie orzec, co ją zastąpi _ jaka for-
dło same lotu, lotnikowi udało słe bez po śretln'10 . po starcie wróc'1ć cało na zie- · .J k · t t ki 

Petentka uśmiecha się bło~o i odpowiada N ma w1uowis owa opanuie ea rzy ;po 
muternles mię. a zdjęciu: rakietowy samolot p'ld czas krótkiego swego pobvtu w Po· zdetironiz.owwej rewii... Dopiero teraz 

- Czy wiek nie może być „bezwyznanio- wie-trz.u. · ; . zaczyinają z chaosu wyłaniać się pewne 
•ri?„." . wyraźne symptomy: , · 

- C6z to ma zuaczyć? ••• Wiek z bezwyzna· i lod - k- 4 - - Nagość i gi.:rl5y przestały mieć po-wo 
alowoścl11 nie ma nic: wsp6lnejlo!„. Więc ile ma ' ZIOD I s.r. OJQ 91dla ••• d.zenie - górą męż<:Zyź.ni!.„ . 
paD1 lat?.. . ' . ' · · . ~ Brzmi to napozór nieiprawdopodob-

- A
0

na Ile writ.dam?,. - brzmi kokiete- Szczuiem morzeń noszgch poń nie, a przecież .- . tak jest. Największem 
ryjna odpowiedź. • . Jesf mie€ iakq sukienkę, jakiej powodzeniem w paryskich .·teatrach rew 

Rozmowa na ten temat mote się toczyć pół Dikf W todzi Die mRQ · · jowyc·h cieszą -się obecnie - tancerze 
•odziny, poczem petentka podale Ilość lat, od- R I . . /k , . · · . . i akrohaiei.„ Oczywiście - nie są to · bo 
powladaf11Cej akurat jej wiekowi z przed 1o-cia I ounowa z w aśc1cre ą damskiego zakladu kraw1eckuigo nal:ni, szablonowi gimnastycy, jakich wi 
ł&t1. ·tn{]UJ<>!·ZP?Ed SZ '~peri mieć taką suknię, jakiej nikt w Łodzi nie - d;zieć mo·żna w każdym cyrku, ale - o-
. Sprawa z wiekiem załatwiona. Sezon jesienny w petni· Swiadczą o · nosił, nie nosi i ' nosić ' nie będzie„. Wy- ryg.inalni artyści, którzy prezentu4-ą p.a-

Następuf• dalsze pytania: tern ni ety!l~o chłody i desze.ze, lecz p-rze· maga : się od nas ibyt -wiele indywidua]-! wsikroś. oryginalne numery. .-
- Jakle ma panl wfosy?... dewszystk1em ności.„ fason każdej sukien.ki jest ·· dla W 1ednym z teatrów n.a Montmrortre 
- Jedwabisto - zfociste,.. natłok klijentek w pracowniach ubiorów !}as większą tajemn i cą niż akta wojsko- ; :popisuj~ si~ n . . P· dwaj mula ci, ~ały i du 
- Oczy?~. •·. damskich. we dla dypolmaty„. Każda sukienka jak · zy. Tanczą om w ten sposób, ze wyda-
-Słodkie- Łodzianki przygotowują się j.uż do ofen- patent posiada swą I je się, iż nogi ich są z gumy ... W tańcu 
-Nos?... zyw y na sale redutowe, bale i zabawy, markę ochronna... ' wystukuią oni no•gami w pamtoflach o 
- Figlarny. . ~ najskutec.~n ! ejszą bronią w tej walce Każda klijentka podaje najfantastyczni.ej twardych, płaskich pod~szwach nietyl-
- Znaki szczególne?„, Jest. oczyw1sc1e nowa, zgrabnie uszyta sze pomysły, byleby tylko nikt jej nle , ko rytm,. ale całe m~lod1e, przeslkaku1ąc 
-Alei proszę pana! „ - oburza się petent· sukienka. mógł naśladować„· Utrapieniem naszem z ipodł-0g1 na schodki, ze schodków na 

ta. - Mole dało jest bez najmniejsze) skazy!,„ Ze względu na wielki ruch w dam- są 

1 
stołki, ·umyślnie dobrane w· ten sposób, 

Indagacja skończona. skich pracowniach krawieckich, zwró- starsze niewiasty aby dać cltwięk o pół tonu wyższy · Lub 
Teraz następuje rzec:z nafwainłefsza: ciliśmy się z prośbą o informacje z tej chcące naśladować swe córki... Nie bio- . 111iższy. 
- Fotograffę ma pani? - pyta urzędnik, dziedziny do właścicielki rąc pod uwagę swej objętości i cało-1 Orygiinatnie pomyśfony i świetnie 
- Owszem.„ - odpowiada petentka i wycią-1 Jednego z największych tego rodzaju ksztaltu figury, przypominającej pękatą ,wy'konany numer ten stanowi jedną ~ 

fa z torebki swe zdjęcie w kostiumie k1tpielowym. przedsiębiorstw. beczkę, mają pretensję, że ta sama su- okras całei rewji, a przecież jeszcze 
- Co? ••• - dziwi się urzędnik. - Takle Ruch jesienny orzpoczął się już na kienka na córeczce leży o wiele l ep i ej~ . ,' pried rokie.m .nie do pomyślenia było, 

icfJęcłe w dowodxie osobistym?.„ dobre - poinformowała nas właściciel- - Ostatnie pytanie, łaskawa pani _. aby okrasę .rewji stanowić mo.gło co in-
- C6ż to szkodzi?,„ Tak ślicznie wygi•- ka z akład u. - Nie możemy wprost nadą zwarcamy się do naszej informatorki...,..... 11).e:go.jak tylik~ - mniei luib więcej na.-

ciem- Tak mi do twa~ w tym kostiumie... żyć z zamówieniami... O ósmej z rana Jakie sukienki będą w tym roku modne: gie kształty pięknych artystek„. 
Na tem zazwyczaf rozmowa się wog6le koli- pr.t ychodzą już klijentki do przymiarki ... długie czy krótkie„. · . r.ak to moda zmienia si~ w dziedzi-

ezy, gdyź urzędnik traci zmysły i pada zemdlo- - Czy łodzianki są kapryśne pod - Jedne I drugie.„ - brzmi odpo- nie ·1.e-kkiej muzy... . 
•1 na ziemi• KU- KU. wzlgęd em strojów? - zapytujemy. wiedź. - fm późniejsza godzina tern Obecna zmiana jest iniewątp1iwie 

- Pod jednym względem - odparta dłuższa suki~nka.„ Wieczorem będą przejściową reakcją po ist.nych oirgiach 
nasza rozmówczyni - więc noszone przeważnie długie sukien- nagości, jakich ieszcze niedaWtno pełne 

nienawidzą szablonu·„ ki, w dzień i po południu - krótkie„. były paryskie teatry. 
Szczytem marzeń każdej łodzianki jest. - (ha-ha) Nagość przejadła się, a iednoicześinie 

TEATR MIEJSKI. 
· przejada się już również - :przepych de 

Sduka Watter•a i Hopkins'a, ,,Artyści" w 
p_olakiej adaptacji Hemara wchodzi dziś na afisz 
Teatru Miejskiego. Scena otrzymała specjalną 
Jconstrukcję. działania lechniczne spotęgowane są 
priez zalotenie instalacji radjotechnicinej. Ewo­
lucje taneczne w wykonaniu sz.koły tanecz.nej 
Ireny Prusickiej. 

Bilety, nabyte na diie6 23 b . m na Szweika 
waine · 1ą na dzisiejszą premierę „Artystów". · 

Jutro, sobota, dwa przedstawienia: 
o godz. 4-ej po południu po cenach znlto~ 

nych arcywesoła krotochwila W. Rapackiego 
„W czepku urodzony"; . · 

o godz. s.ao wieczorem po raz drugi • .Artyści", 
u.razem premiera dla prasy i zaproszonych gości. 

„WIELKI KRAM" - w Teatrze Miejskim 
„Wielki kram" z udziałem Junoszy-Stępow­

skiego, Stanisławy Bazarehówny, Ewy Kuniny i 
całego zesp.ołu „Teatru Premier" już w przy· 
szlym tygodniu grany będide w I eatrze Miejskim 
w Loibi. 

TEATR KAMERA LNY. 
Jut.ro sobola premiera komedii W Fodora 

aufora „Sekretarki pana prezesa" „tir. Julja I 
Szabo" jest to pierwsza współczesą.a salonowa 
9ztuka, jaką Teatr Kameralny wystawia w lym 
•ozonie, co wzbudZ>i ło tywe zainteresowanie 
wśród licrnych miłośników tego rodzaju wido­
wisk. W roli tytułowej wystąpi P., Relewicz· 
Ziembi6ska. Re:iyserujee sztukę i gra główną 
rolę męską nowopozyskany wybitny artysta- scen 
warszawskich Ja11usz Strachockii. W innych ro· 
lach H. Buczyńska (pierwszy występ tej ułalento­
wa11el artystki). Z . Marcinowska, St Da11ilowicz, 
L. Tatarski, i Sz. Bogdanowicz. .Dekoracje E, 
Piet.kiewicu · · 

Premiera dla prasy i zaproszonych ttości w~ 
wtorek Niedziela i dni następnych ·„Dr· .. Julja 
S;al:>o". 

POPOLUDNIOWE PRZEDDST A WIENIE 
„KAROLA I ANNY". 

Dziś ostatnie wieczorowee przed~tawienle 
rewelacyjnej zsłuki L Franka ,,Ker"! i Anna", 

W sobotę o godzinie 4.30 po poł. · po cenach 
naJnibrych (od 1 50 do 6 _ zł) oraz w niedzielę 
o ~odzinie 4 30 po poi. po cenach zn!żonych. „Ka­
rol i Anna" w pierwszorzędnem wykonaniu Br. 
Bronowskiej. Makarczyk-Wasilewskiej, Z. Marci­
_.,w,kiej, L. . Madal!ńskiego I L. Zbuckiego. 

TEATR ŚWIETLnY ·li\_ -~. ~ 
~~- ·-CA-S .IN·O .. . 

. ' . 

~,IJllC:Jl &RZEC:BIJ'' 
W ROLI GŁÓWNEJ 
rtlEZR6WrtĄtfY. 

E5 JJlNNINfi8 ' .•. „ ... · ' . . ; · „ Nad . program: Aktua_lności filmowe „ 
„ Orkiestra pod kier. p-.- L< Kantora. 

OW AG.A: Dyrekcia na tyczenie p.~ T. P.ublicznoścf renrwufe 
- mieisca na balkonie (miejsca numerowane). -

jf-all~ ! Tu. uuijtrL 
11.56 - · 12.05 - Sygn~? ~~asu, hejnał mariać- · 

kl: 1'2".05 - Kónceert z płyt gramofonowych. 
13, 1 O - Komunikat mete·orologiczny. 15,00 -
Komunikat gosP:Odarczy. 15,20 .- „Priegląd ·W'J• 
dawn:ctw periodycznych", 15.45 _:_ ~omu~~at 
rady , naczelnej_ Zjednoc.zenia P'>!skich zwil\zk6w 
śpeiwaczych i -muzycznych. · 16,15 - Koncert Jl • 
płyt gramofonowych t7:15 · - „Zamki północne- : .. : • :' __ ·., wychodii „ codziennie ·· 
go P~dola " . - :w,ygł ,: wi~vt . Michał Siwak. 17,:45 .• ·. >:· ·O·"··gódi.- 6-ej wiecz. 
- Koncert ork ie.!>try .ban1ohstów. pod dy.r, Dym1t- .. . . : _ .. , • . .-:- , · 

~:,~f"· „ . TEATR POPU~A~Ny. . . ra. Jurklewi~ia 18-45 - Ro'zmaitości. 19,10. ·.- ::- 1 , . o· _. 
~ l>i~ś piąti;k OfiU sobota I n1edz1ela . po · dwa . G 1~łd_a -roln:cza , 19,25 - !v}u~yka gramof?nowa. ' Cen.... aroszv 
my c:ieU.l\<'Y ~tę · p0wodten. i:1n ~ascyn,uiący m~; 19,58c-.-- _ Sygnał. cza~u 20.0o ·. ·- :Pogadanka mu· 1· . '" . ·: .... ·""·. .. · w 
Jodramał An>1r- i Vermo~~a. Pdn'lr; tn:ks. l Zd ta.na , -z 1czna; wyg_l- p. Ka ro! Strome?,-ger. Z0 . 1~-; ~Q!l - ~~~ 
Jttóry po tycll prtedstaw1eniach ach~Ji:1 i. afisza. cerL !ym.fo.Dllczny z Filh11i:mon11 warsi:awskieJ. ·,)' ~' 

koracyj:ny. P<Ub.U.czność paryska poza 
wrażeni.ami WZll"O·kowemi chce mieć obe­
onie róW111ież inne WTażenia. Chce się 
śmiać, oklas1kuje więc chętnie przede­
wszystkiem numery zabawne, których 

I 
hwmoo- polega na o·ryginaln·ośd . W kie­
runku takich numerów zmierzają więc 
obecnie programy pa.ryskich lekkich ,te~ 
atrów-. L. O. 

Cidy gwiazda 
przybywa ••• 

Z Wrocławia dom:iszą: 

ekranu 

.Przed kiJ'ku dniami przybyła tu słyn.. 
nua gwiaz.da ekranu Henny Porten, aby 
wyst~pić osobiście w kilku tutejszych 
kinach. Uwiadomiona o przejeździ e arty 
stki puibliczmó·ŚĆ zebrała się tak licznie 
na 'dwo,rou, że powstał niebywały tu-
mult i tłok. . 

Sytuacija stała się :n.awet niebezpie­
CZl!la, wielu osobom, zwłaslcza kohietom 
i dzieciom - groziło udu-;zeme„. Po:H:­
ja zmuszona była do ba.rdzo ener,i~iczne­
go roz.pędzenia„. Zan-O.fowan1> mnóstwo 
wypa&ow omdlenia, wszystkie karetki 
miei·skiego pogotowia ratlLllkowe~o by-
ły w ruchu.„ · - · · 

He.nny Po-rten musiała, po przybyciu 
! przedostać się J>'.f~~z tłwn .pod bardzo 
: s1Lną eskortą pohą1.„ · -

xxxaxxxxxxmcmcn 
. Dr. m•d. 

.·J. POLAK 
I rastlla.ChPók~y\Vki~''arliehi~:··;eu;a 11zm1 

ul. 6_:10 _Sierpnia zz 
· . . fr. i piętro , 

przyjmuie od 9-1::) , oJ :; - S w, 
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Wielkie arcydzieło zjednoczonych wytwór~i F!~S!·N~TIONAL-WARNER BROS I=· PftlYfiOOY lOPKA i KROPKA 
Perła kinematograf Jl dz1s1e1sze1 doby w wvkonaniu Kazimiena Krukowskieftn 

Ml.los-C- Ks' ·1.:ac1·a Serg1·usza -1 ~oczątekseaas6wog.4pp„wniedz . 
...,. · 1 sob. o J!. 12 w poł., ost. o g. 10 w. 

Dramat wielkich uczuć w ogniu I potodze rewoluCfi, Realizacja słynnego FRANKA LLOYDA Cenv miejsc na I-v 8eans od 1 zł„ w 
w I łó · d · • S . m soboty i niedziele od 12 do 3 po pot 

dro • ~ '!"n.d mięk zv~a- Billie Dove, Antonio Moreno, Lucy Doralne, MikołaJ usamn wszvstkie m1eisca po t zt. ro owe „w1a:r; y e ranow _,.,,,...._..__ ;.;._.....;...~.....;..._,___.,...--__,_ 

BILLI-E DO V [ w tym filmie stworzyła lm~acfę naprawdę wielką. Jei Księżna Helena jest kobietą Ulgowe bilety wa:tne codziennie 
Dziś I dni następnych! w całem łel!O słowa znaczeniu. kobietą cierpiącą. namiętną. kochającą za wviątkiem niedzieli „„„ ... „„„„„„„„ ... „ .... „„„„ ... „„„„„.„„„„„„„„„„„„„„5.„„„ ...... 

, I 
JDofla6rg,;~no ~aaodfla jJok sic oiwiodczotł 

Jlnor,;fii§,;i «:~V sa•drosnv mqi łiPodr„.:znlk pana ':.~=~~::::::~:nvch 
nodoli flosri se sn>łofiomł 6ucll.affero Pisaliśmy ·parokrotnie o _ p. Mieczys- czynić nie według szablonu. a subtelnie, 

We wrześniu podaliśmy wiadomość j' sunek i że mąż był bardzo zazdrosny. A lawie ttenrelmanie z ul. ś-to Jerskiej 341traktujo,c każdy wyµadek butywidualni.e. 
o znalezieniu na dworcu kolejowym w ponieważ w sklepie Ałmazowa, który _ popularnym autorze „dziel nauko- Rozmowa powinna krążyć dookoła 
Lille, we Francji, kosza, w którym znaj-I jest krawcem, znaleziono coś, ia.kby wych", któremi ten pisarz zasypuje in- pewnych neutralnych soraw. Pogoda 
dawały się zwłoki zamordowanego Ri- ·zmyte ślady krwi, więc powstało podei- stytucje wYdawnicze. · wyszła z mody. Dziś mówi się o filmach 
gaudin'a, z zawodu buchaltera, znanego rzenie, że Ałmazow zamordował z zaz- Ostatnio p. H. wykończył wielką pra- o artystkach fil.mowych. Dobrze jest. za­
z tego, że łączyły go st()6unki z anarchi- : drości Rigaudin'a i dla zatarcia śladów cę naukową p. n. ,,Podr(1cznik dla zako· stosowa~ ró_wmeż. system, polegaJący 
stami. · zbrodni wy;słał ie.go zwłoki w kosz:u do chanych" .(Szereg wskazówek i pouczeń na tern, ze ~1ę sweJ bogdance w toku roz 

Zdawało się odrazu, że zbrodinia ma 
1 

LH!e. dla osób obojga płci, niezależnie od wie- mowY rzuci: 
pod!kł·ad polityczny, tembardziej , że mat '. Tak samo sama postać Ałmazowa ku). , - Pani jest okrovnie vo1obna do 
lka Rigaudin'a, również anarchistka, kil jest tajemnicza. W przedmowie autor zaznacza że Grety Garbo (m?~e być również dobrze 
ka miesięcy temu także była tajemni-czo Dzienniki francuskie nazywają go miło.ić może być ujęta w formttły 'nau- nn. do S~o:;arsk1e1). . . 
zamordowana, niezawodnie przez anar- raz polakiem, to znowu bułgarem to kowe, że istnieją 'sYstemy walki 

0 
uko- Rozdział dl~ pań uczy, .w Jak~ sposób 

eh.istów, jak twierdziła polioja francuska. ormianinem rosyjskim. cham~ istotę, ie dobra taktyka w miłości tr~e~a rozkochiwać w sobie męz7zyzn~. 
Oct teg-o czasu policja nie ustawała w Sprawa więc stanęła na trm punkcie oosiada większe znaczenie nii wszyst- Nie Jest dopuszczalne pudrowanie .sobie 

usiłowaniach wykrycia sprawcy, ale iż zdawałoby się, że zamiast zbrodni PO • • b . ' nosa lub smarowanie warg w czasie cf. 
dotychczas nic nie wykryto. litycz.ne ma się do czynienia ze zbrodnią kie I~ne sposo Y.· . . . chego sam na sam z kawalerem. To onle-

Obecnie zgłosił się do władz właści- zwyczajną, z zazdrości.. Jednakże równo .. ~1erw.szy dział po~:w1ęcony Jest. te~: śmiela go, gody tymczasem g-łównem za­
ciel hotelu w Mootmoren<:y i oświad- cześnie daje dużo do my~lenia wyjazd l'JI, ze miłość jest obJa:wem grawitaCJI daniem kobiety jest pobudzić mężczyznę 
czył, że w przeddzień morderstwa, Ri- kierownika policji śledoezei w ~aryżu ~o wzajemnej u za~ochanych. . . .. _ do kroków stanowczvch i agresywnych. 
gaudin był w jego restauracji, w towa- L-iJle, w celu ostatecznego stwier<łzen1a, Po szeregu podobnych def1mcJ1 nau- Pomadka na war!!aCh jest poważnym 
irzystwie niejakich państwa Ałm.azow, czy zwłoki znalezione w koszu były na- kowycb, zaczyna się stosowanie teorji hamulcem w dziedzime kojarzenia . si~ 
te grał z nimi w karty zanocował w je- prawdę · zwłokami Rigaudin'a, .gdyż }11 praktyce. Młody człowiek, chcący var. 
go hotelu, a następnego ranka <Y.l.jechał twarz ich, jak wiadomo, była zupełnie z~ró,cić na si~bie uwaR:ę osob~ płci ień- Dalej autor omawia sprawę ośwlad-
nagle z p. Almazowem do Paryża. zniekształcona. sk1ej, w któreJ się kocha, powm1en to u- czyri. Przekonawszy się, ie wszystko 

Od tej chwili już nie widziano go, zaś jest w porządku, że posag Jest pewny, że 
Ałmazow, powr6ciwszy dnia następne- pa.nna jest moralnego prowadzenia się 
~ po żonę, opowiedział hotelarzowi, że i t. p., należy w odpowiedniej chwili zla-
Rigaudin,a zamordowano, poczem obaj, pać pannę za rękę ł rzec: 
ze względu na to, ażeby ni.e ściągnąć na - Jakbym chcla/, być jeszcze maleń-
siebie nieprzyjemności policyjnych zwła kim. 
azcza, że Rigaudin nie meldował się w Albo: 
policji w Montmorency, posta.nowiJi mil- - Pogłaskaj mnie, bo wtedy zapomi-
czeć o jego bytności. nam o wszystklem. 

Epizod mógłby być bez znaczenia, $wietny podqcznik! 
gcłyby nie to, że odszukani państwo Ał. 
mazow zaplątali się w zeznaniach. Naj­
pierw twierdzidi, że Rigaudin'a w Mont­
morency wcale nie było, potem podawa 
li zwpełnie fałszywe daty 1ego przy1azdu 
i odjazdu i nie mogli podać, co się z nim 
stało pótniej. 

Okazało się przytem, te panią Ałma 
zow łączył z Rigaudin'em serdeCZt'ly sto 
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CZYTAJCIE 

, „REPUBLIKE'' LUNA w nai'blłts:r;ym proframłe ary• 
kuje dla Jłałych bywalców 

wlelk~ nles?.t.:.l.c• .u• arc1.at,irHną. 
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- · - - - - Nie lęka) się Marysiu, to twój do-, - Rozmyślam sobie, czy go puścić, 

I'
•••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••W••"•„•••••~ff bry kornt>an - powiedizał Szylling. wi- czy nie. Na wszelki wypadek jednak 

~eran !Bursfd. _, d7ąc zdziwioną twarz ukochanej. swlatla nie zapalam. 

I C Z B r W O n 'f I , St am , n t iej = :r~W.!11st~atł!~:S~~sd~ ::ś~~a~~i- powieaf :~?~~l~~·z~~łowieku, światło -
- Niech no pan pozwoli na chwilę - - Niech Bóg broni, tutaj było kr6t-

I 
powiedział Życzek, mru~jac zlekka do kle spięcie, mają dopiero przyjść z elek­
Szyllln~a. trowni - zablagowałem staremu spry­

Sensacyjny romans z tycia współczesnej Lodzi. - Może pan śmiało wszystk~ mówić, ciarzowl, ~łączając Jednocześnie prą? 
to moja narzeczona-odt>owłedz1ał SzYl- znanym R't!Zikiem pam brata - zwrócił 

""\ • • • • • ling. się Życzek z opowiadaniem do Marysi. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••H••••••• - Bardzo mi milo, wittszuję - po- - Wreszcie zdecydowałem, że nfe 
54) wdział jowialnym tonem Życzek, WY- zaszkodzi, jeżeli puszczę Oolnitzera do 

ciąi.tając dłoń do Marysi. Bacha, a już napewno będzie dobrze, je-
ROZDZIAŁ XVII. - Ale i najmniej efektowne - odpo„ Trzecłakówna serdecznie uścisnęła żeli podsłucham co będą mówili. 

wiedział Szylling. prawicę wierne2'o towarzysza Szyllinga. - I co mówili? 
- Jak się masz, Marysiu? - przy- _ Tu chodzi 0 życie ludzkie, a wY - Więc gadaj pan, o co chodzi. - Najpierw wszedłem do Bacha f 

witał Szylling- swą ukochaną. się bawicie w efekty. - Dobrze, że wiedziałem, gdzie pan powiedizałem mu. że jakiś żyd chce się 
- Dziękuję, dobrze, tylko tęsknię za _ Rolle czuje się teraz lepiej, w nie- jest - powiedział Życzek. z nim widzieć. Jednocześnie oświadczy-

tobą, od trzech dni przecież nie wldzieliś- bezpieczeństwie jest życie Bacha. - Stalo się coś? - zawołał SzylUng. lem mu, że kładę się spać, ~<lyż jestem 
m~ 5\-1fdpov~l~dz~~~juMarysia, wcią- -Tego łotra, dobrze mu tak. - Nie jeszcze, ale podsłuchałem w tej bardzo zmęcz0tfY. Wprowagzitem Okln_i-
ga1ąc Bzryatamngi.aema?.P · _ Potm·bował go mocn.o jego.kom- chwili ciekawą rozmowę. ~zera, pokrząta em się troc ę po Po OJU 

1 u i - Mów pan ciszej, ściany maja uszY 1 wyszedłem. . . 
- Bolka niema, już od kilku dni cho- pan, a e przypusz~zam, ze wY ze 8 ę _ zwrócił uwagę SzyHin~. . - Potem z~Jąłem mle1sce przy punk-

dzi jak opętany. nie wiem co mu jest - z ran . . . _ Do Bacha przyszedł nfeialdś Qol- cte obserwacymym - dokonczył opo-
odpowiedziata Marysia. - Aha, to moze je~t i;>rzyczyną me- nltzer... wiadanle Szyllln~. 

- Chciałbym się z nim zobaczyć. pokoju Bolka. może bot się. te Bach go T k dł . r ż l t 

- On tez. si·„ ki'lka razy pytał 0 c·ie- zdra1zi. Stale.dopytywał się. o ciebie i. -To wcale nie „niejakiś", to z.nan~· - a , zg.a pan, nacią em e a y-
„ B h k zt ść j d lichwiarz - wtrącił Szylllng. nową szybkę 1 słysz:iłem rozmowę tak, 

bie, dziwiliśmy się, że cię nie widać. Coś 0 a.c ~· a .tu Ja· na 0 am e en, am - I paser - dodał życzek. - Ja go jakbym siedział między nimi. 
roblt, gdzieś byt? drugi się me po~azuJą. . dobrze znam, tylko on mnie nie poznał. Golnftzer chce ku'!'ić prawa Bacha 

- O, dużo nowego mam cl do opo- . - Ale teraz Jestem !?areszcie ~ m~go Oczywiście nie mćgl się mnie tam spo- do spadku po Wiljamie Bachu. Opowia-
wiedzenia. amo'a .- zawołał Szylbng, przyciągaJąc dziewać. Jak tylko zmiarkowałem, że to dał, że już nawet pisał do Ameryki. 

- Słucham cię, jestem niezmiernie Marysię ku sobie. jest Golnitzer, starałem się nie włar.ić - Ho, ho, to cwaniaki - zawotal 
ciekawa - powiedziala Trzecfakówna. - Zostaw, Jasiek, nie tak mocno - mu na ślepła. Szylling. 

- Wyobraź sobie. że jesteś~y na do- br?niła. si~ szczęśliwa .Marysia! wykrę- - A1e kto go przysłał do Bacha? - Bach paproslł Oolnltzera, zeby m6• 
brej drodze - - rozpoczął Szylhng. caJąc się Jak wąż z obJęć Szylhnga. - Tesro nie wiem. Powiedział, ie ma wU cfszej. ale to niewiele pomo~to , gdyt 

- Więc jak, uratujecie Rollego? - Niestety, nie na długo wpad!em tu- prywatny interes do Bacha, a Ja udając Oolnitzer ma silny bas. - Bach sprzeda-
- Już od trzech dni i trzech nocv taj, gdyż czeka nas jeszcze powaz.na na- służącego, od.powiedziatem. że Bach jest je ten cafy kram za dwadiześcia plęć ty-

czatujemv. ~ I rada dzisia~ Wi~czorem. . i-chory. . . . slęcy doT~ró"'.', Oolnitze.r tar~uje się do 
_ Dlaczego nie zawiadamiacie po- Nie zdązyt leszcze Szy!lmg dokoń- . - ":-- To nie szkodzi, Ja z chorymi te·ż upadłego 1 da1e wszystkiego pięć - opo-

1-Jfcji, toby byto najprostsze - radzila czv ! z<!'.> nia, gdy do kuchni _ wsz~dr ż:r- robię interesy, !Ylk? nie z chorymi na w.ia:dat Życzek.:,. - · -··~~ .• ··-
1~arysia. czek. itowę - odpow1edz1al mi Oolnltzer. ~. c. n.), 



:p _..._._ 
nowe władze 1011udno walko !iJl~fliina róio 

. . . „narciarskie mletsc:owo6cl lcqplelowg.:b "eud ofłrodnict"'a 
IW medzi~ ukongtytuował się w Wil O kuroc:Juszg anfłielsfdedo 

me nowy za.r.z~ dkręgu Pot. Zw. Nar- Sądy francuskie rozpatrywały wl ~szystikie oskarżenia były bez.pod~ Po chińczykach chyba naizapateń-.. 
c:iarskiego. W skład zarzlldu weszli iako tych dnlach sprawę lekarzy z francus- stawne, hą<it tet zostały sprowokowa- szymi ogrodnikami kwiatowvmi są aJ11.oo 

wiryliści delegat PZN. P· SZ'tV}"kpW&ki kich miejscowości kuracyjnych, przede- ne. glicy. Podczas gdy dla chińczvków ty-
oru delegat komieii aportowej PZN. kpt. wszystlkiem z Vichy, na których od dłut Dzięlki wysiłkom pewnej grupy de- pem p1·,,.knośc1• kwiatowej jest t>iwonja, 
Kawalec ()ll"az jak.o czł-Onkowie z wybo. d ł · · · ć ł " h 
ru pp. plik. Krzyża.nowski, Wawroc:h, szego czasu sy<pały się z różnych stron e'ktywów uda o się u1awm ca ą orga- 'którą oni wytwarzają w przedziwny~ 
Niecieotq, por. Grabowski i Bartuzel. skargi i protokóły p<>licyjne. niz.ację, iktóra, ni.e szczędząc kosztów, i przecudownych odcieniach i odm1a-

Od dłuższego czasu opinj.a publicma dążyła do skompromitowa.n.ia lekarskich .nach, to dla anglika role te odgrywa 

Po Polonji kolej 
na Marymont 

Stołeczna prasa sportowa sygnaUzu· 
fe wycofanie się z rozgryWek prócz Po­
loM bydgoskiej także Marymontu, któ­
ry utracił szanse zdobycia mistrzostwa 
swej grul)y. Część prasy pochwala na­
wet fakt w~ofania się z rozgrywek o ile 
klub nie posiada szans zdobycia mistrza 
stwa. W związku z tym pod uiakiem za 
pytania stoi ~otkanie Marymont - Le­
gja l Ł. T. S. G. - Marymont, 

Oryginalny 
turniej tenisowy 

W mi~scow~ci Camberiey w .Ain:glj~ 
odbył się ni.edaWltlo oryginalny turniej 
tenisowy pomiędzy adminłami marynu 
ki a generałami iądowych woi;s'k angiel­
skich. 

Pewne zwydęstwo odniosła reprezen 
łlaicja ma.ryn.airki bijąc 111ądowc6w" w sto 
su.nku 13:5. 
. ~ drutyme marynadri brał m. i.n. 

"4biał znany admitrał Tavlor. 

Dokt61 

P. Klinger 
cliorobJ' weneryczne. sl6rae l wlOl6w 

ANDRZf.JA 2. TEL 32-28. 
LeczenJe l1011>a kwarcowa. analiz)' 
krwt I WYdzfełln. PrzyJmule codziennie 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i 
śwłota od JO do 12. Oddzielna pocio­
kaJnJa dla oa4. 
Od t-2 w Lecznkv <Piotrkowski 62) 

Leunirn Sl~III~ 
ul. CEQIELNIAl'IA 29 

Gabinet wenerologiczny 
D·ra S. KArtTORA 

dla leczenia chorób slcómych 
wenerycznych i moczopłciowych 

PORADtłlA 
wenerologi cz na 

Lekarz1-specjallst6w 

Zawadzka I. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11-12 i 2-3 pnv!muie lekarz-kobieta 
W niedziele i łwięta od 9-2 pp. 

Leczem• chorób : 
Wue..,a:nych, moczopłclowvch 

I •kornych. 
Badanłe krwi i wydzielin na avfilłs ł.łrYPer 
Konaultacf• z neurologiem i urofoiiem 

Gabinet świaUo-łeczmczy . 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

LECZNICA 

niety1ko Fr.ancji, ale całe.go świata za- zairząidów francuskich miei·sc ikuracyj- róża. 
niepokojona była p0głosikami o naduży- nych. Organizaoja otrzymywała wska- Wszystkie prawie znane odmiany 
ciach, omyłkach i wręcz oszustwach, ia- zów'ki i ipie41iądze z Berlina. sławny· eh róż wysokopiennvch mają 
koby p<>ipełnia.nych przez lekarzy, ordy- W związku z umorzeniem do~hodze- d t 
nuaącyoh w 1!łośnych kuracyjnych miej- nia przeciWiko lekarzom nastąipił szereg r.azwy angielskie, a prawie ~aż Y por -
scowośdach francus'kid1„ aresztowań członków tajemniczej or.gani Jer domowy w Londynie, gdzieś na stry-

Doszło do rozprawy sądowej z oskar zacji. Dotychczas zatrzymano około 20 chu albo na dachu, urządza sobie z n.a-
żenia pttblicmiego, na której ujawni.ono osób. nie;ionej ziemi ogródek i hoduie na nim 
wręcz sensacyjne rzeczy. róże. 

Otóż obecnie niejaki Alfred Smith, 

Kolarski mistrz świat a 
chce się zrehabilitować 

Kolarski mistrz świata Mazalrac, któ 
ry zostal pokonany przed kilkoma dnia­
mi przez Szamotę i Koszutskiego star­
tuje w dniu jutrzejszym w wielkich za­
wodach kolarskich we Wrocławiu . Prze­
ciwnikami Mazairaca będą znani świato­
wej sławY jeźdźcy Gervin Ddanja), Co­
zens (Anglja) i Malateste (Włochy). ża­
łować należy, ie Szamota lub Koszutski 
nie biorą udziafu w tych zawodach, gdzie 
mogliby ponownie wykazać swą klasę, 
tymbardziej, że są oni mało znani na te­
renie międzynarodowym. _ _ 

li' 

rtędzarz·miljonerem 
Przed kilku dniami donosiliśmy o 

śmierci z głodu żebraczki nowojorskiej, 
w której sienniku znaleziono 400,000 do­
larów gotówką. 

O podobnem zdarzeniu donoszą obe­
cnie z m. Palma, na wyspie Mallorce (łii 
szpania). 

Przybyt tam z Algieru nędzarz w u­
braniu leiniem, bez żadnego bagażu, do 
tego stopnia wycieńczony, że musiano 
przewieźć go do szpitala, gdzie umarł. 

W pokoiku podrzędnej gospody, 
i;dzie się ten nędzarz zatrzymał. meldu­
iąc jako Georg Bernstein z Niemiec, zna­
leziono noszony przez niego garb sztucz­
ny, a w nim papiery wartościowe na su· 
me przeszło 100,000 funt. sterl. (około 
4,500,000 złotych!). --~-

Żywiołowa, o nieokiełznanym 
temperamencie plekna 

meksykanka 

Dol or es 
del Rio 
w arcyfllmie 
pod tytułem 

„DZllCA 
llltOSC"" 

Malblltsza •••11:'1••• w 

„CASINO"" 

zawodowy ogrodnik z Donwlv. ogłasza, 
iż udało mu sie wybodować zdecydo­
wanie bl·ękihlą róże. Ta nowa róża 
otrzymała nazwę „Ladv Conventry" 
i jest wynikiem wytrwałych Pięciolet­
nich eks·perymentów. 

lidy nowa ta róża zaczvna się roz­
wiajć z pączka, posiada płomienisto­
czerwoną barwę, z silnie niebieskiemi 
żyłkami. Otóż w miarę dalszesro rozwi­
jania się kwiatu, żyłki stają sie coraiz 
szersze, aż wreszcie cara róża nabiera 
wyraźnie niebieskiej barwv. 

Jest wi~ nadzieja, że wkrótce h 
nowość rozpowszechni się i bedzie do­
sti>nna dla każdego miłośnika kwiatów 
jako nowy cud natury. 

1.EC:ZNIC:Jl 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
Przy ul. Zachodnlel Ni 27 
(róg KonstantJrnowsr.clel) 

Tel. 18·44 Tel. 18·44. 
Otwarta od godz. 9 r. do 7 w. 
Przyjmują w zalut?sie wuystkich 

apecialnoścł: 
Dr. Bronikowski (chor uszu, nosa i gardła) 
Dr.Dobrowolski (chor.slcóme i weneryczn.l 
Dr. Jasiński (cbor. kobiece i akuszerja) 
Dr. Probsł • • 
Dr. Jaetrzębski (chor. oczu) 
Dr. KoU11aki 
Dr. Kalisz (chor. cbirurgiczn„ 
Dr. Trawi61ki 
Dr. Knludzki (cbor. wewnętrzn„ 
Dr. Mision • 
Dr. Reiterowski (cbor. płuc) 
Dr. Knichowiecld (chor, dzieci) 
Dr. WotnlakównaJ. • • 
Dr. Siwióski (chor. nerwowe i psychic!lle) 
Gabinet dentystyczny - Lek. dentysta 

Piotrowska. 
-----~----- ------------

mł'~~~~~!~~!!!~m 1 
wykształceniem pisząca 

na maszynie 

posmkuł• 
POSDCIY. 

ł.askawe oferty do adm. "Repu­
bliki" sub •• I. R. 120" 

RtDerule 
I bielizn-: 
wazel~ starannie i niedrogo. Piotrkow­
i ska 255 m. 42. I of 2-e piętro. 

Pońuorby i~~wa~ne 1 

LfKARZY SPfC.IALISTóW 
I GABINET DfNTYSTYCZNY 

PRU OóRNY M RYNKU 

Piotrllowslla 294, tel. 22·89 
(przY przystanku tramw. pabJanlcklch) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-el wlecz. 
w niedziele i śwleta do 2-eJ po poi 
Ws:zystkle specfalnoścl I dentvstyka. 
Kaplele świetlne. lampa kwarcowa, 
elektryzacfa. Roentgen. szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi, plwocm. 

i inne. suknie trikotinowe i t. p. I 
przyijmule do reperacll. 
ul. 6-go Sierpnia 78, Ul piętro 

Tanio, bo w prvwatnem mieszkaniu. 

~~~~!!~~~![~i I}!!:~~~~~.~[ !~~1~0 !!~~~@~~!~ ~~11Ma~i~t ~i:~:~~~~1,~~~~!~ 
tel. 19.&9 Telefon 26.&7 1 nych i mocżopłcio- wenerycznych i Hn•h~umnm~ dowlanei okna i drzwi. pożadan.a tak-

WYdzielln ltd.). Operacie. opatrunkL 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł· 

Ponda dentystyczna oraz wenerol.._ 
głcna dla chorób skórnych l :w~ne­

rycznych 

S Zt.OTE 

MIESZKANIA 
3 wzgl. 4-poKojowego 
z wygodami w centrum mlast3, 
w przyzwoitym domu poszukuję 
Oferty pod .czteropokojowe• do 
• Republiki•. 

przyi~· do 10 rano il'eclallsł• cho ~ wych i moczopłciowych weneryczne. ~UU U ft U że znajomoś~ robo~y meblarskiej. Wa 
• od 4-8 rób •k6rn~ch. ~ przeprowadził uL Andrzeja 5 PJQJftKOWSKA gg Piotrkowska SI runki i od.p1s:v ~w1adectw nrzesyta~ 

dla pad spec. od 4 • 5 1 wener~cznych 11 aię L I L 21 3 Zakłady Obróbki Drzewa „Tomastol 
w n·edz:. od 11·2 pp. El k ' . . na u 70 TeL 59·40 te ~2 · Sp. Akc. Tn·"laszów Mazowiecki, ul. 
dla niezamoin1cb e tr~terapia. P iotrk.owską p · · d 8 11 Tel 44 • 92.Godz. przv1ęć 3-7 Zltorzelicka 34 

1 . Leczenie lampą (róg 1 raulfułta) l'ZT1mu1e 0 - • j -•~=:.=._:...:.:·----------
cenv eC?:nic kwarcową. tel. 81-83 . i ~d 5-9. . Przyjmuje co?z:ien- ' 
---przyjmuie od godz Przyjmuje od 8.30 w niedziele i święta nie od 2:-6 I 8- 912 POKOJB Buchalter·BankDWIBC 

8 2 · 5 9 i c do 10 30 rano od 1 od 9-1 w1ecz. 
------- -. d1 

. Ś . ~ e9:i do 2.30 pp„ 'od 6. Oddzielna pocze- w niedziele i 6więta z kuchnią. strona ,pler'WS~rzedny samodzielny bilansista Laureatka Wille z. i Wlę a I do 8.30 w„ w nie· kalnia dla paó od 10-2 słoneczna. balkon, . poszukiwany „ 
. . Dla pa6 od 5 - 9 dzielę i święta I piętro, I Oferty sub: „Rutynowany Praktyk . 

moskiew~k1ego ;~n· nddzieloa pnczek. od tO dn 1-ei DO ~.nn.,.>=n. ,.,,, \ zakład frvzil' r ~ ki z do wyna1·ec1·a . -
serwatortum. u z•e- I PO'Wodu wyjazdu, dobrze prosperują. TYSIĄCE chorych na ka~ar żoląd~a 
I• lek~l gry. forte· cy.Oferty skladać do adm. pisma pod Wiadomość .u go. wzdec1e, kurcze, bóle, mestrawncsć. 

pianowe1. - - - - ----·---- ·-- -·-- --1 F · " 7 spodarza Klhńske-brak apetytu, ogólne osłabienie, et ce-
Wschodnia 72 JĘZYKA polskiego i rachunkowości '' ryzier · 2 1 ~0 nr. 171 między tera, odzyskało zdrowie używajac zło 

mieszk 19. szybko wyucza stud"nt wyższego se- 12-1, I ła slawne~o na cały świat Dr. Dietla. 
mestru. Starszych specjalna, skr6cona.1CttOROBY serca. Basedow, astm:i. Sa llllflB Profesora Uniwersytetu Jagiellońskie-

-

metodą. Gdańska 23. m 2, front 1-sz:e na tor jum „Salus" d-ra Kupczyka, Kr<i· . ·go. Żądatc1e bezpłatnej broszury lJOU-

-. iętro. le.ów. Szujskiego. 31 • czającej: Adres: Lis~i - Apteka. 



W niedzielę mecz ~ .-0ń I fl przed Os atnle p tka9'le 
Polska-Węgry 019 OJOllJS a. de~radaeJq o mistrzostwo ktasv c 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 1"'onrionłe śqdafq unfe111o•ni~n1a W :nadchodzącą niedzielę o godz. U 
zostanie w Budapeszcie mecz hokeja met:zu • !Turvsfami przed południem na boisku przy ulicy 

ziemnego Polska - Wę'!,ry. Będzie to Jak się dowiadufemy Poaoń łwow- rystów przesunięte zostało na dzień 14 Wodnej odbędzie się ostatnie spotlkanie 

drugi micdzynarodowy wysti:p druży- ska przeprowadiała w niedawnym cza- lipca zakończyło się zwycięstwem Tu- 0 mistrzostwo 'klasy C .. między zesa>ola. 

P;;~~jiwnicy sie wywiady w Okrę2. Urzędzlę W. f. i rystów w stosunku 3:1. mi Rud:l'Jki KS. i Słowacki. 

Petk iewicza swego czasu meczu Tury~cł -- Pogoń z że Liga nieprawnie przesuneła termin 
1 1 po ta a P. w. w Lodzi w sprawie przełożenia' w proteście swym Pogoń zaznacza, Kal·sz n·e s· d 

na zawodach w SztokholmitJ dnia 3 maja na dzień 14 Jłpca. Zarząd Po I zawodów i zarząd Pogoni domaia się mistrza klasy. C 
'Jak wiadomo spotka się w nadcho- goni pragnął stwierdzić, czy rzeczywt- powtórzenia· rozgfywki. Ponieważ wy- J.ak się „Expresis" dowi.a.duję w po-

dzącą niedzielę w Sztokholmie nasz dłu- ście Turyści w dniu 3 maJa wskutek wiad Pogoni w Lodzi wypadł dla Tury- dokręgu kahskim nie zakończone zosta.. 
godystansowl·ec P tk' · b' ~ 1'eszcze mistrzostwa fo.otbalwe klasy 

e iewicz w iegu na święta w. f. i p. w. w Lodzi nłe moeU ro· stów nieprzychylnie łstniełe motllwość 
3000 mtr. Przeciwnikami Petkiewlcza • a i najprawdpodobniej w r. b. mistrz kla 
będą następujący długodystansowcy zegra" spotkarua z Pogonią I ery brak że mecz ten zostanie powtórzony. Pro- sy C KaHua nie zosta.nii? wyłoniony. · W 
skan.dyn a wscy: Magnusson, Krafft, Lo- było w tym czasie bOlska. Jak wlad.omo l test ten rozpatrzony będzie w nafkrót- związku z tym Ziedaioozon'I ma fuż zapc 

ukola i Llndgrenen. spotkanie to, które na skutek starad Tu szym czasie przez zarząd Ligi. wltlioną promocję do wyzsizej klasy. 

J T 
"owa nagroda 

eszcze o meczu ur'yści - Cracovia zz post.,.,~":~:!/·~;:n;~~: 
P. Krukowski wyrządził Tury st om niepowetowaną st ratę ~~~f;;:ts;~~'~:'1~~~.3: 

Minęło jut !kilka dni od sen.sacyjnego przegrali, lee .niewiad·omo ~e błdą I storn przemo<:~ przez sędziego w chwili ne. 
~a.tkania , lig.owe~o Turyści~racovia a konselkwenqe te:go, !e f1ol~t-o-wł młast 

1 
~<ly punkt ten stamowić ftH)·źe 0 da·lszej Na zebraniiu trz:ucono inyśI ufondoiwa 

Jeszcz~ dziś sposob sędz~?wan1a. p. Kru- ~wuch IPeWlllych punlktów zdobyli tylko i egzystencji klubu jest stratą niepoweto- ni.a nowej nagrody lekkoatletycznej za. 
kowis.kiego z Warszawy 1est żywo ko- 1eden. . waną dla fioleto·wych. Stało sięl Orze- miast „Lucz.niJlca''. Sprawa ta nie została 
ment?wany prztz sfery sportowe nasze- j Możliwa jest teigo rodiaju sytuaoja1 czenia sędziego są święte i nie podlega- jesz.cze zdecydowana. · 

go m1asta. że Turyki uzyskają ieclnakow~ Uo..4ć ją prote3tom. Moralnie jednak p.rotestu- Mi d • ł 
Nawet najbrurdziej orzali ro pun;któw z IFC. po 17, a wtedy dopiero je cał.a ł.ódt spoirtowa, która w przy!ltło- ~ zypanS WOWY 

wie fia.letowych tym razem stwierdzi'li, j.a&tem się oka.Ze jak dalece uwwił p. ści chciała oglądać na swych boiskach i5zwafca11;a-Austr/a 
że sędzia wyrządził łodzianom ogromn.ą Krulkowski. bardzied ocłip-0w.:-.."CiziaLnyich i mn?e;j p~ W nadchodZl\Cl\ niedzielę rozegrane 
~zywdę, kt6r~j żadną miarą cie da się Jeden jedyn·; p®lkt wyrwany Tury- lityku,jąicych sędziów„. zostainie w Bernie n1iędzł'państwowe 
1uit wynagrodzić. 8!!!!!!!!!!!!!!!!!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!! ~ 

Sposób prowadzenia meczów ligo- ;;;: j spotka~le. footbalowe o pub ar środ~:>wo 
wycli przez na.szych arbitrów, został do _ europ~JSki dla. z~wodowc6w między 
piero przed niedaWln.ym czasem w ostry

1

8wi•4o •por"'u 1lm1' lod-1· AustnąlSzwaJCarJą. 
sposób skrytykowany przez delegatów ~· łl' • VW A . 
k!uh~w. ugowych 11a wa.Inem 2!gromadze . pod proteAtoratena 11. B'ote111odu Skład Turystów 
mu J~~;~ze wcześniej ulkazywały się w od6ędz~e •~ę h1 dniu śgłęto :Jljepodleeloki na mecz z Ruch~m 
tych czy innych pismach są~iste artylk.u II listopada - dzień ~wfęta Niepodle- jewództwa, odbędzie się pcsiedzettie ko . Jak się „Exp1:e~" dowiaduje uda.ie 
ły, poświęcone sprawie sędziows'kiej. głości· jest również dniem święta sportu mitctu organizacyjnego, na którem oma· się w sobotę drużyna Turystów do Kró-

p,r~zes PKS-u P: M.al~ow, stając w polskiego. W rok:u biet~cym święto Nic wla~y będzie program sportowy obcho-1 lewsk.iei H~ty na t?e·cz ~ Ruch~m w na. 
obronie og6łu sędz1owsik1e.go w Polsce podległości będzie WYJątkowo uroczy„ du listopadowego. s~ępUiJą,c~ shladz~e: Mllch.~lsJn, Kar~ 
brornił swyich kolegów na wal.nem zgro- ście obchodzone. Zawiązał się j.u! spe- Jak się dalej dowiadu,iemy, łódzki o- siailc, Kuhi'k Al., -ąmc. Wel.1sz.eik, K~han, 
madzeniu Ugi, starał się osłabić zarzuty cja!ny komitet organizacyjny, na czele środek wychowania flzy-cznego i pny-ll F:ank.us, St~lairsiki, Kulawiak, Choina~­
a W1reszcie w konsekwencji po<łdał się które~o stanął p. wojewoda Jaszczołt. sposobienia wo;skowego przedłoży pro- k~, ~ich~lski. Jako Tezerwowy brąm.. 
do dymisai nie będąc w stanie 2'Jllieść Jak slę dowiadt.l\}emy, w dniu dzlsiej- gram uroczystoś<:i. karz Jedzie Lass. 
gr-omów sypiących eię na pa.nów arhi- szyrn, o godz. 6-ej wieczór w lokalu wo 
trów. 

W artykule niniejszym nie mamy za_ 
mlaru wnikać w to, c'ty lud7Jie lkryty'kiuiją 
cy sędziów mieli rac;ię. Pols€g lekkooflet:i 

..,,rod nntłeps*u«A za111odnlJi "' E Nie znamy dokładinie 'WS1Zytstikkh wy 
pad.ków, w których ~ędziowie pozwolili 
sobie na rzeczy które w konsekwencji 6 polskich zawodniczek figuruje w li- (25.11). Pozatem Walasiewiczówna jest 
kosztowały niejed~ klulb utratę dwóch ście dzisięciu najlepszych te~urocznych 8-ma w skoku w dal (550 cm.). 

Bramkarz Lass 
rozpoczql m<1w tnnmgł 

Dowiadujetny się, ie bram:ka:rz Tury- · 
st6w La!$, kt6ry niedawno przed1<>dtił 
cięilką chorobę Maj.duje się oibecnie na 
tekQ111.walenscencji i w najbli~zym cza. 
sie rowocz.nie p-ono·wnie tire.ningi w bar­
wach Turystów. 

czy iedinego punktu. wyników kobiecych. a mianowicie Wa- Wśród mężczyzn 5 zawodników zna 
Interesuje 111as wyła.cz.nie sprawa, p. 1asiewiczówna, która ma "terwsze miei- 1 la2Jra się w pierwszej dziesiątce europej- Mecz pł"wa ck J 

Ktrulkows1cie~o. która za.słuiguie na o„ sce na 60 m (7,6), ósme miejsce na 100 skiej, a mianowicie Kostrzewski druJtl w Jf 

mówienie. śledząc dokładnie sposób s~- m. (12.6) l siódme miejsce na 200 m. 400 m. plotki (54.2), Petkiewicz ósmy na Eurot7a-A mery ka 
dziowania i niekt6re „poaunięci.a taikty- (26,6). Konopaeka osi~nęta. piąte miej- 1500 m (4:00.2). a siódmy na ~ km. Wę.gierski Związe'k Pływacki wszczął 
ozme" p. Ktwkowskiego na meczu Cra- sce w dysku (27,15), Schab1ńska znała- (15:02.6) 110 km (32:09), Sikorsk1 ósmy pertraktacje u zwiąikie~ .amerykat\­
covia - Turyści, mi1mowoli 111asuwała zla się na 9 !fliejs::tt w płot~aeh (12·8), w skoku w dal (726), a Nowak siód~y I stkim,. ce leni sf!nalb:owania meczu pfy. 
się myśl że p, Kru.kows'ki chętnie.by wi- Krajewsl~a zaJęłą siódme mlel:,~e w sker 

1 

(729), wreszcie !"lelJa~z to.ty w rzucie waclcie~o pcm1~.dzy re-ptez.entaciami E. 
dział przeg,raną Turystów. ku w WYZ. (150.5), Lewl.nówna 1est 10-ta kulą. Dane te naJlepleJ świadcze. o postę uropy 1 Ameryki o·raz \Ve~er i Aniery-

Można było p. Krukowskiemu wyba- w kuli (11.07), a tonka 9„ta w oS?JCJ:e-f'te pie naszej lekkie.i atletyki. !ki, które miałyby się od!:>yĆ w t'(l"tt 
czyć w.gzystko, a wię-o nieuznanie pierw 19301 po mistrzostwach Europy w Buda~ 
szej bramki strzelonej przet Chojnackie peszde z okazji otwarc1a wielkiej pły-

go, mo.ż..na było inie zwrócić baczniejszej Ceł•ik prww••laz-„, •I.a wa~i na wyspie Mał,\!orzaty. 
uwagi na cały szereg mylnych rozstrzy. a ...,,._ ~ '9 .., Amerykanie wprawdzie przychvlają 

gnięć, które z~arzy~ się moga, najlepsze- do •doA••cfa pr.wes !J'olonic .;fuc•niAa" się d·o tego ~~je.kt~ jednak ostatec.rria 
mu nawet arbitrowi. • •• decyzja uzale:z.niona 1est od ~gody walne 
. To oo jednak zademonstrował p. Kru 

1 

Pięcioletnie boje lekkoattetycine o Jaworski 12 i t. d. W Warszawience na I ~o 'zgiroma<łzenla zwi~tku amerykańskie 
kowski w drugiej połowie meczu dy kre „Łuczn~ka" zostały, jak wiadomo, zako1\ czele Sienajch 24.5, przed Sarnackitn 16 ~o. 
dybuje nietylko je~o osobę, ale cały czone zwycięstwem Polonii o Jeden tyt- pkt i forysiem 14,5 pkt. tfowe boisko W K S U 
s.ztaib polski.eh sędziów li.gowyoh. I ko punkt przed AZS. Na trzeeićtn ntiei- Supremacja stolicy w pięcloletnieh bo • • • 

Zaczęło się od podyiktowamia rzutu 1 scu uiolasowala się Warszawianka, a za- jaeh o „Łucznika" jest bardzo widoczna ;uł oparkaniortf! 
kM'll'Lego przeciwko Turystom, za pirze- j tern supremacja stoli!cy nad prowln'=ji\ Oto ilości punktów, zdobyte przez pos1,- . . . . . 
kroczenie Michal~1k'.e~o. RO'biło to wra- jest bardzo jaskrawa. Ola Polonii naJw:ę czególne okręgi: Warszawa 621 pkt·, Po K Jak się dowiadu1emy nowe OOLsko W . 
~~enie ja-k gdyby p. sędzia czyhał tyl1ko cej punktów zdobył Cejzfk 99,5. dalej Si z.pań 86 p., Lwów 51 p., Kraków 45 p., ł · S.-u pofoton~ ~bok stareg'? na placu. 
na okazję, by dać sza•nse Cracovii wy. korski 28, ś. p. Preyer 22, ~othert 18.5, Wilno 26 p., Łódź 20 p., Śląsk 19 p., Po- Hall.era zostało JUZ w ty?~ dniach or>a~­
róvn1a:nia. Kón~lki-ewicz 14

1
5, Meiro 10,5 l t. d. \V morze 17 Q.„ a Lublin O pkt. O~ółem'Wiec ~amone. Gospodarze bo1sKa przystąp1ą 

I tak się rz.eiczywi-ście stało. Dalszy AZS-sie na czele Kostrzewski 55.5, Oo-j 621 punktów stolicy przeciwko 264 punt JUŻ na po~zątku przyszł~i;ro sezo1!u · do 
ciąg meczu jest naszym Czyte!:niikom do I brnwolski 44,5, Malanowski 21,5, Troja- tom prowincji, a zatem ponad 70 proc. _n!welowania ':oweg~ boiska, w medtu-
stateczmie zinany. Chodzi nam jedynie o nowski 18.5, Szydfowskti 17, Weiss 14, punktów zdobyta stolica. ~im więc. czasie Łódz otrz,vma nowy plę 
podkreślenie, że p. Kruikow~ki postSJPił kny stadJOn, który zawierać be<lzte 
wbrew przepisom. ~szelkiego rodzaju nowoczesne urządze· 

Jeśli bowiem pody,kto-wał rrut kair- Jl• d'°" • I Wor!IZOW'U•aodź ma sportowe. 
ny przed~k-0 Cra~OVJl: a nas!ępnie OO- . 1e :.,le nu rnets odwołang! Olimpjada żydowska 
wołał swo1ą decyz1ę me nalezało dać I . 
rzntu siporne~o, lecz rzut z rogu, bowiem . Zapo~iedz1an.e na nadohod;;a.ea. 1~1;-1 stopada. . . w 7 el-Awiwie 
pił'ka poszła n.a aut sJkierowana przez dzielę międz~1mast?we zawodY yv~.- Warszawski okrę~owy zw1ąz~k ~ter w roku 1930 odbędzie się w Tel-Awi 
gracza. Cracov~i. Co ro·bi jedna~ p. Kru s~awa--:-- t?dz w piłce koszykoięeJ, Jak sportowych bez. w1edzf przec1~·1~ !~;· wie olimpjada żydowska, w której we­
kowski? Zairz:ąd.za rzut SJPOrny 1 tym sa- się dow1aduJemy ~ nie odbęd~ sae. brzygotov.:ar rep1 ~zen~ae;)ę na <tz1~n -7 zma. udział org-anizacje SPortowe (ty­
nwm ~ze'kreś~a szanse Turystów na u- ·j Łódzki Z\'.'~iązek gie~ sportowych ~a- · m. Łódz _odpowied~iata odru~wnle. · dowskie)' ~szystkich krajów. Licznie ma· 
"'>'::.iA.a.me zwycięstwa. · proponował 1ako termin rewantowcgo Mecz więc zostanie przesunięty pra- być również reprezentowany sport ży~ 

N.a 517.czeście Turvśd metzu tego nie spotkanfa daty 3-go względ·nte 10-ito li· "W'dopodób.nfo na 3-go listopada dowskt w Polsce. 



Kafastrola kolejowa 
w Rosił 

9'odqfł oso6ol'l'v .,.,padł 
na torvororvv 

Moskwa, 25 paźd '.!: irrnika. 
IPod stacją Briańsk odłączyło się od 

pociągu towarowego, jadącego z szyb­
kością 40 kilometrów na godzinę, kilka 
wa,gonów, załadowanych towarami. Pę­
dzące z szaloną szybkością wagony mi­
nęły ZW11"ot:n.icę i na j echały n.a pociąg o-
1obowy. Parowóz pociągu osobowego 
wskutek zderzenia się uległ wykoleie­
niu i został częściowo rozbity. Jeden z 
wagonów pociągu osobowego uległ kom 
p1etnemu zdruzgotaniu. Liczba zabi„ 

tyoh do"Chodzi do 10, oiężJko rannych 
;est 20. Szlkody materialne są. bardzo zna 
cme. 

Paszyst owska 
dyktatura mody 

Berlin. 2S pa źd7fornika. 
Z Rzymu donoszą, że narodowa fe­

deracja faszystowska w drodze dykta­
torskiego zarządzenia ustalifa program 
mody damskiej na rok 1930. przewidują­
cy zupełne uzależnienie mody wtoskiej 
od wptywów zag-ranicznych. 

Autorzy prog-ramu wzięli sobie za 
wzór mody z XIV wieku. 

I tak wtoszki nosić będą suknie dłu­
gie z kołnierzami zapięteml pnd swją, 
rękawy sięg-ać mają aż do dłoni. Jako 
kolory zalecane są szary i zielonkawy. 

Krawcy włoscy usiłują obecnie pod­
porządkować się owemu rozporządzeniu. 

Antysowiecki bunt 
Turkmenów 

Moskwa, 25 pafdziernika. 
W obwodzie zakaspijskim wybuchfo 

groźine powstanie Turkmenów przeciw­
ko rządowi sowieckiemu. 

Siline oddziały powstańc6w posuwają 
się w kterunku pńtnocnym z zamiarem 
zajęcia Chiwy oraz w kierunku potudnio­
wYm w stronę Krasnowodzka. 

Sytuacja niewielkich oddziatńw armii 
czerwonej, nękanych uc:;tawicznie przez 
powstańców jest tak poważna. że do­
wództwo annii w Turkiestanie zażadalo 
z Kaukazu posifków. 

.. Zeppelin" 
"' His~ąonii 
Paryi, 25 października. 

W dniu wczorajszym Hr. Zeppel:n, 
odbywający podróż po His7panji orzy­
był do Barcelony, przez g-odzinę szybo­
war nad wystawą barcelońską. pocum 
udał się na zwiedzenie Walencji i Se­
willi. 

:Jfopenftasfti 6anft ludo"'v· 

so111iesil ,.,„01oiu 
Kopenhaiza, 25 paździerinka. 

W ostatnich dniach zbankrutowało 
tu kilka poważnych firm. Byfy one 
wszystkie głównymi klijentami kopen­
haskiego banku ludoweg-o, który z teg-o 
powodu poniósł tak poważne straty, że 
zmuszony był do zawieszenia swych 
wypłat na czas nieograniczony. 

:Jlumerus t:lousus 
"'· .. :Jflłnwrfe. 

• 
fteDJalucfa •• onfu-rrorn1r;aJoa·a·• 

.., !leli•·nie 

~fisi chińscy w Pekinie. którzv cjągną małe. dwukołowe wózki z oasaiera,mi, 
(t. zw. rtks7.a) urządzili rewoluctę przeciwko tramwajom elektrycznvm. które 
stanowią dla nich przemożna konkurencję. Zbuntowani kulisi wywołali wrzente 
w całym Pekinie. Na zdieciu: typowy ,,riksza" n a u I i cy o e ki ń ski e J. 

!ReAordoll'U samolof „!Do .X„ 

Olbrzymi samolot •. Do X" oo wylądowaniu ze swą rekordowa ilością pasa­
żerów. Jak wiadomo - uniósł on w powietrze 169 osób. 

Xo111u pomnłłi polet!lucli po DJofnle 

lilnv aneotufq 
nłe1nłe<fdefł łnsfruAioa:•• 

•PG•lo111ucA 

Herbert Bocber, Jeden z uczestników 
lekkoatletycznej ekspedycji nłemieckjeJ 
do Japonjj, nie wrócił Już do olczyzny, 
bowiem został zaangażowanv. w charak 
terze nauczyciela gimnastyki Drzez unl· 

wersytet w Mukdenie. 

Hlo 6ccl1:1e 
J»remferem !l"&'anclł 

TARDTEU. 
b. minister, wymieniany Jest obecnie, pe 
upadku gabinetu Brtanda, lako kandydat 

na premJera. 

%mnacft anarcnf•fw 
aa presude1161 

GENERAL IBANEZ. 

tydomka agencja telegraficzna do-1 w Salzburgu odsłonięto w tvch dniach piękny pomnik ofiar wojny wszechświa-
nosi z Moskwy, iż zgromadzenie komu- toweJ, uwidoczniony na naszem zdleciu. 
nist6w - słuchaczów uniwersytetu w ••••••••••••••••••••••• •-- ••-• 

Na prezydenta republiki Chili, 2enerafa 
Ibaneza, wykonał 18-letni anarchista 
zamach, strzelając trzykrotnie z rewoł· 
weru. Strzały chybiły celtL zamacho· 

Ki)owie pGwzięło uchwałę o wprowadze 
niu na uniwersytecie t. zw. numerus­
clausus dla studentów żydów, 

wiec został aresztowan~. 

B.andyei zamordowali sędziów, Ryga,24październjka. 
fdór•v jet:ftafł auto6use1n na rozpral'I'~. „Komunist" donosi. iż z Pierwszemi 

· . . . . . , chłodami je•sieni w miastach oojawity 
Ogżurq aułek. ~f1a, 2~ paźdz1em1ka. l Such~ Dołem. Wszystkich P.asazer~w się gromady bezdomnych dzieci, które 

Dziś w nocy dyżuruią aJ>teeki: M. Lipca (Piotr. W górzySlteJ okolicy około Tro- ograb10.no. ponad ro znęcano s1e w nie- zapełn '. ają ulice targi PODE' bniaia, różne 
kowska 193), E Millera (P :otrkowska 46), W. jan. która ·ovanowana je·st od dfruższego ludzki spos•óh nad jadącymi na rozpra- krndzieże i rab~nk:. ' 
Groszko~sk.iego (Konst ' n!;:no"."ska lk~l. Per(Ael

1
mka. czasu przez tandę słynnego rozbójnika wę Suchego Dołu sędziami w liczbie 4, j Dotychczasowe

1 

zarząidzenia wfadz 
na (Cegielniana 64), I ~1 ew1arow• 1e~o e • U d k d t kt' h dł · · · ł 
&a.11drowska 57) . s. Jan.kielewicza (Stary Rynek 9). . z.unowa -:--- o cna n? nara u _na au o- I • oryc po uinem znęca~1u s.1e ~resz- nie zda.fa ·y rozwiązać zagadnienia dzie-

l bus, kursuiący pomiędzy Sal.lewem a 1 cie zamordowano. Bandyci zb: e~h. I ci bezdomnych . 

Za wydawn11.:t~vo „Republika" sp. z ogr odpow Władysław Polak. W drukarni •• Repuhliki" sp. z ogr. orlp Piotrkowska 49 I 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 




